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Najjaśniejszy Pan, Najwyżej rozkazać raczył: 
Uznawać zarządzającego francuzkim konsulatem jene- 
ralnym w Warszawie, barona Finot, jeneralnyin kon­
i e m  francuzkim w temże mieście. (Dz. Warsz.)

, Wczoraj w kaplicy literackiej przy kościele archi- 
*atedralnym i metropolitalnym Śgo Jana w czasie 
Motywy, przez amatorów wykonano mszę I. K. Chwa- 
'ooga, na Offertorium modlitwę do N. M. P., Kratzera 
'Solo panna Stankiewicz), na Benedictus modlitwa 
^Staszewskiego (solo bas), na zakończenie „Zdrowaś 
” arja“ (chór) J. Elsnera. Zaś w samej archikatedrze, 
w czasie summy, wyk. mszę Moniuszki, na Graduale 
aSalve Maria“ Mercadantego, solo na mezzo sopran, 
^śpiewała panna Lutz amatorka (po raz pierwszy), 
offertorium Moniuszki; inne sola śpiewali pp. Rybic­
ka, Nieborska, Mikulski i Markowski, pod kierunkiem 
dyrektora Gabrjela Rożnieckiego.

W kościele Matki Boskiej Łaskawej, przy ulicy Śgo 
''Sna, summę odprawił JX. Wątrowski, kazał JX. F ran­
ciszek Krupiński, na chórze zaś artyści i amatorowie 
"skonali mszę Elsnera Nr 77, na Graduale Hymn 
Rordigiani’ego, na Offertorium duet St. Moniuszki 
Sopran i alt) na Benedictus „Zdrowaś Marja“ Jana 
Quattriniego (tenor solo), na Agnus duet Mendelssoh­
na (sopran i alt), na zakończenie: „Boga Rodzico“ 
Rostworowskiego.

W kościele parafjalnym WW. Świętych , prymarję 
®ffał JX. Alex. Dąbrowski, po niej naukę JX. Dobro­
wolski, summę JX. Wł. Zybier, kazanie JX. Alex. Dą­
browski, nieszpory JX. W. Jakubowicz, naukę po nich 
“X. J. Kroszczyński, wszyscy wikarjusze miejscowi.

W kościele na Pradze, na chórze amatorowie od­
śpiewali mszę Krogulskiego; święcenie ziela dopełnił 
“X. Klatka.

— Q. — Jesień zaczyna już powoli nadciągać. Kil- . 
i(a dni posępnych, szarych, płaczących na widowni u* 
Ptynionego tygodnia, przypominało już ludziom wilgo- 
ne jej sąsiedztwo. A ta  nieznacząca napozór chwila 

Przejścia, to jedno mgnienie pomiędzy ostatnim uśmie- 
chemlata, a pierwszą zmarszczką jesieni, ileż zmian 
Pociągana widnokręgu życia, ileż wrażeń bezpowrotnie 
topi w zapomnieniu, ileż nowych sprowadza?!

Najwięcej może zmian, powstaje w charakterze roz­
rywek ludzkich. Wiosna budzi w sercach tęsknotę, 
Pragnienie ideałów nieznanych; lato szałem upaja; je- 
Slen, przynosi rozwagę...

Wczorajsza niedziela rozpogodzona jak przedświt

szczęścia, była jeszcze nieodrodną, może ostatnią córą 
lata. Więc zwolennicy uciech na świeżem powietrzu, 
po kilku dniach bezpogodnych, z radością prostowali 
stęsknione spaceru nogi. Ochotniejsi i żwawsi, szukali aż 
po za rogatkami Warszawy, różanych chwil wytchnie­
nia. Inni, związani zapewne koniecznością życia, za- 
dawalniali się spokojną przechadzką po Saskim ogro­
dzie, lub innych miejscach spacerów publicznych.

Dolina Szwajcarska, zaledwie mogła pomieścić nie­
dzielnych swych gości, upajających się skoczną melo- 
dją karnawałowych reminiscencji, a przedstawienia o- 
gródkowe (których trudno i wyliczyć) napełniały swo­
ich przedsiębierców prawdziwymi żalami, źe już tak 
krótko trwać mają.

Blizkość przecież jesieni, najprzyjemniej dała się 
wczoraj uczuć właścicielom cukierni i innych tego ro­
dzaju zakładów, osierocone oddawna bilardy, pokryte 
żałobą lica markierów, ożywiły się znowu na widok 
licznych zastępów graczy.

— W sobotę na jeneralnej wizycie w ochronie przy 
ulicy Ogrodowej, pozostającej pod opieką pp. Leopolda 
Moraczewskiego, znajdowało się chłopców 38, dziew­
cząt 26 czyli razem dziatek 64. PP. Preyss, Rogiński, 
Morytz, Kozarskiiinni Członkowie egzaminowali dzie­
ci, na zakończenie z rąk protektorki Ochron p. Joąnny 
Neubaurowej odznaczający się, wychowańcy i wycho­
wanki Ochrony otrzymali nagrody w książkach 27. Był 
tam także i poczęstunek z rogali, gruszek i różnych 
drobnostek, oraz dar z 33 sztuk pończoszek wyrobio­
nych przez małe dziewczynki. Opiekunkami tego za­
kładu są pp. Drewnowska Felicja i Bersonowa. Sama 
zaś Ochrona oznaczona liczbą porządkową przez T. D. 
druga nosi nazwę ś. p. D-ra Wilchelma Malcza, który 
wiele dobrego uczynił Towarzystwu Dobroczynności. 
Co rano w każdą niedzielę w Ochronie tej, są otwarte 
kassa groszowa pod kierunkiem p. Augusta Lampego, a 
Czytelnia pod kierunkiem p. Fran Valentin d’Haute- 
rive.

— W Sobotę w Resursie Kupieckiej odbyła się 
wieczorna zabawa. Miejscowy miły ogródek zamienio­
ny został, jakby w salon napełniony woniami kwiatów. 
Tysiące różno-kolorowych świateł, aleje oświetlone, 
fontanna bijąca, szmer i plusk wody, doborowa muzyka 
i wreszcie wdzięki dam naszych, które są głównem 
uświetnieniem każdego liczniejszego zebrania, dopeł­
niały zabawy, którą zakończyła wspólna wieczerza, 
a następnie kontredans w ogrodzie odtańczony. Dobrze-
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by było, ażeby ten udatny wieczorek s ta ł się hasłem 
do innych w tym rodzaju zabaw, które tem łatwiej 
zwykle się udają, im mniej szeroki z góry zakreślony 
mają programat.

—  Firm a Lilpop i Rau przy ulicy św. Jerskiej 
pod Nrem 1766, wielkiej fabryce odlewów żelaznych, 
w miejscu gdzie dawniej istn iał kościół Sgo Jerzego 
XX. Kanoników regularnych, buduje murowaną ofi­
cynę.

—  W ostatnim numerze czasopisma „M erkury,“ 
dotychczasowy jego Redaktor p. Antoni Nagórny, przez 
pośrednictwo otwartego listu, oddaje kierunek R e­
dakcji Ekonomisty i Merkurego panu Wiktorowi So- 
merowi dotychczasowemu współpracownikowi obu or­
ganów ruchu ekonomiczno-społecznego. Na list ten 
pan Somer odpowiada przyjęciem obowiązków Reda­
ktora  i przyrzeczeniem wytrwałości w rozwoju nakre­
ślonego program atu. Pan Nagórny, który jest zało­
życielem dwóch wspomnionych pism, pozostaje nadal 
ich stałym  współpracownikiem.

— Znany skrzypek p. Władysław Górski d. 12 
b. m. dawał koncert w Kołobrzegu (Kolberg), zkąd 
udaje się do Copot.

—  Od gości znajdujących się w kąpielach morskich 
dochodzą ciągłe skargi na  zimna.

—  We wsi Strugienice w pow. łowickim, okazała 
się zaraza na bydło, zwana księgosuszem.

—  Pan Holland utrzym ujący skład książek i czy­
telnię w Łowiczu, zwinął je, z powodu nieodpowie­
dniego dochodu, jaki mu przynosiły. N iem ała to 
s tra ta  dla mieszkańców Łowicza; winę jednak tego 
braku strawy umysłowej, jaka  obecnie "na nich ciąży, 
sami sobie przypisać muszą, obojętność bowiem, z j a ­
k ą  przyjmowali pożyteczne usiłowania pana Hollanda 
postawiła go w niemożności utrzymywania nadal han­
dlu księgarskiego.

—  Z powodu, że wybrany na następne trzy lata 
starszy zgromadzenia piekarzy p. Jan  Rutkowski, 
zrzekł się obowiązków swoich, ju tro  o godzinie 4 po 
południu odbędą się w sali M agistratu m. W arsza­
wy, powtórne wybory na starszego pomienionego 
zgromadzenia, pod przewodnictwem delegowanego as- 
sesora, Ławnika M agistratu p. Kauna.

—  Dziś o godzinie 5 po południu odbędzie się ses- 
sja bractw a Miłosierdzia S-go Rocha, dla wpisania 
nowych członków i zebrania składek.

—  Pan August Dressier, młody skrzypek tutejszy 
b. uczeń Warszawskiego Instytutu muzycznego, 
kształcący się obecnie w konserwatorium berlińskie m, 
przybył na kilka dni do Warszawy.

—  Zwykle pomiędzy 15 sierpnia, a początkami mie­
siąca września, ubywa już znacznie z każdym dniem 
ciepła; jesień nadchodzi ztąd przysłowie:

Między m atkam i jak  się zajesieni,
Najdzie Bartłomiej naprzód trop jeleni

—  Są tytuły, szczęśliwe czy nieszczęśliwe, k tó ­
re  napotkane na okładce książki, każą się spodziewać 
czegoś więcej nad zwykłą powszedniość dzisiejszych 
produkcji z królestwa papieru. Myśl jakoś silniej się 
z niemi zespala i przed otwarciem jeszcze książki two­
rzy sobie pewną sferę wymagań, z którem i trudno się 
jej potem rozłączyć.

Takie wrażenie budzi ty tu ł „Oryginały- ozdabiają­
cy jednotomowy rom ans p. Edwarda Sulickiego.

Oryginały, —  to przecież ludzie, co z własnej swej 
reści, tworzą sobie świat działalności odrębny, sa­

moistny, samodzielny. Doprawdy, Z takim i lu d im ii  
chęć bierze bliżej się zapoznać.

Powieść p. Sulickiego, grzeszy szczupłością zakre- 
su, w obec tytułu. Pomimo pięknej i szlachetnej my- 
śli przewodniej, samo przedstawienie rzeczy nie odpo" 
wiada ścisłym warunkom dzisiejszej sztuki powieścio- 
pisarskiej. W całej niemal powieści, osobiste rozumo­
wanie autora jest tłem , na którem  zwolna i leniwo 
szkicują się wypadki. In tryga nadzwyczajnie prosta 
wydała się jak  gdyby była przyczepioną do powieści, 
nie wypełnia bowiem całkowitych jej ram. Najwięk­
szą część opowiadania stanowią opisy działań, ra­
chowania się, pojęć i zwyczajów pojedyńczych osobi­
stości, opisy rozwlekłe i nudne; gdy tymczasem wła­
ściwie charaktery bohaterów powinny wyjawiać się 
w działaniu: w ruchu, w bezustannym i konsekwent­
nym rozwoju.

Głównymi oryginałam i są bogaci państwo Pozieui- 
bowie.

Oprócz dwojga tych filantropów z zasady nie znaj- 
dujemy w powieści rzeczywistych oryginałów. Pozor­
nie na oryginalność choruje A rtu r Wierzycki, boga­
ty hrabia, zamiłowany w pięknie— i K ajetan Taczyii' 
ski, pseudo-literat, próżniak i Zosia, natchniony „sł°' 
wik“ z ulicy Waliców, skandujący z zapałem wiersze 
łacińskie, i rozwiązujący zadania wyższej algebry.

Eteryczna tą  Zosia przepełniona miłością dla Bo­
ga, a niemogąca zdobyć się na uczucie dla człowieka,, 
idąca zamąż bez tego uczucia, dla abstrakcyjnych tyl­
ko wyobrażeń o szczęściu drugich, wydaje nam si§ 
istotą z innego świata. Nie jest ona ani kobietą a,m 
aniołem.

Kazimierz, uczony syn Poziembów, byłby bardzo 
sympatyczną kreacją, gdyby i co do niego au tor nie 
zgrzeszył pewną przesadą, k tó ra  aż na m anierę za­
krawa. Można pracować dla ludzkości, zgłębiać świat 
i naturę, marzyć o reform ach, — a przecież jadać i 
sypiać jak  zwykli ludzie. Autor pozbawiając Kazi­
m ierzą przez kilka miesięcy zupełnie prawie snu i je­
dzenia, odarł go z najkonieczniejszej cechy bohatera 
rom ansu społecznego: z prawdopodobieństwa.

Justyna za to, siostra Kazimierza, pociąga ku so­
bie czytelnika, niesłychanym wdziękiem postaci i P*§' 
knem duszy, a m usiała pociągać i autora, skoro dla 
jej odmalowania użył żywszych, świeższych i ponęt­
niejszych barw , niźli to uczynił dla innych swych 
kreacji.

Cały interess powieści, skupia się właściwie około 
tej jednej postaci. Ona działa, walczy, poświęca się- 
Ofiara tak  czystej a potężnej miłości, jaką  h r. Artur 
wzbudzić w niej zdołał, na ołtarzu zasad życia złożo­
na podnosi ją  do niekłam anego bohaterstwa.

Inne figury bez walki, bez przeciwdziałania, od­
grywają tylko monotonne role, jakie im autor pona- 
znaczał.

W każdym razie, mamy nadzieję, że p raca p. Su­
lickiego, jako nacechowana głęboką i poważną myślą, 
nie przeznaczona wyłącznie dla celów chwilowego za­
jęcia imaginacji, zwróci na siebie uwagę ludzi m yślą­
cych, czego szczerze jej życzymy, pierwsi sk ładają0 
ten pobieżny rozbiór na ołtarzu krytyki.—  Ł.

PP. Michał Jankowski, skrzypek i Leopold 
Czarnowski, fortejanista, przybywszy do Ciechocinka, 
mieli zamiar dać tam koncert, z powodu jednak spó­
źnionej pory zaniechali tego zamiaru.

—  W Ciechocinku w przyszłą sobotę, ma się odbyć



l°terja fantowa, na cel dobroczynny. Fantów zebra- 
110 już niemąło. Odbędzie się tam również na tenże 
Bam cel, teatr amatorski, składający się z dwóch sztu- 
czek, z których jedna „Łobzowianieu Anczyca, jest już 
Vv.nauce, o wyborze zaś drugiej, napewno jeszcze nie 
"nadomo.

Dowiadujemy się, że dotychczasowy ratusz we 
Włocławku będzie rozebrany, a na jego miejscu ma 

stanąć nowy.
Kościół Ś. Karola Boromeusza przy ulicy Chło- 

'taej pomimo, iż za naszej pamięci powstał, bo pier­
wsze fundamenta budowy założono dnia 18 sierpnia 
^41  r. znacznie był podniszczony, co nawet mogło 
stać się przyczyną smutnego wypadku czy to przez 
oberwanie się gzymsu czy też nawet samego sklepie­
nia, gdyż w czasie wielkiego deszczu, woda przecie­
kała na modlących się w ławkach. Stan taki nie 
toógł dalej trwać, należało koniecznie pomyślić o za- 
r?ózenie złemu. Powodowany tern przekonaniem właści­
ciel possesji przy ulicy Chłodnej a zarazem członek 
dozoru miejscowego kościelnego p. Głodowski Feliks 
"ziął na swe barki ciężkie zadanie odnowienia ko­
ścioła. Jemu to winniśmy że w pryszłą niedzielę 
W odrestaurowanej zupełnie Świątyni Bożej zanosić 
idziem y do Pana zastępów modły. Dobre chęci 
tego zacnego obywatela upamiętniły się wypadkiem, 
« tó r y  o mały włos nie zagroził mu utratą życia.

piątek jak zwykle p. G. znajdował się w świąty­
ni z odkrytą głową, gdy nagle środek od rozety 
w pułapie umieszczonej spada na stopę od niego, 
nie zrobiwszy mu szczęśliwem zrządzeniem Opatrzno­
ści najmniejszej szkody. Wypadek ten podwoi ener- 
gją. pana G., z wysiłku pracy nadwątloną, gdyż 
0(1 zbytnego utrudzenia zapadł na zdrowiu. Ko- 
szta restauracji świątyni i organów wynoszą tylko 
2300 rś. pomimo że wszystkie ołtarze poodswieża- 
to i poodzłacano, filary pomalowano olejno, posadz­
kę w presbyterjum przełożono, zaś ołtarz wielki 
boczono balustradą dla zasłonięcia celebransa od 
nacisku. Balustrada ta znajdowała się dotychczas 
U wierzchu stopni odgradzających kościół. Chrzciel­
nica popękana, odnowioną została, kapę nad amboną 
Rządzono gdyż bez niej głos kaznodziei szedł pod 
ślepienia, rozszerzono samą ambonę, naprawiono 
Po prawej stronie przy wejściu kamienną podłogę 
która dawniej jak klawisze na fortepjanie poruszała 
się. Dla podsyoania jej użyto kilkadziesiąt fur gru­
zu. Gdyśmy zwiedzili świątynię, zauaważyliśmy kil­
kudziesięciu rzemieślników pracujących z takim spo­
kojem i troskliwością, że prawdziwie budujący to 
¥  widok.

— Domański Edward, chórzysta opery Warszaw­
skiej, wyjechał za urlopem do towarzystwa Drama­
tycznego, zostającego pod dyrekcją Wgo p. Trapszy 
'v mieście Kaliszu w celu występowania tam w ro­
tach gościnnych.

-— We czwartek, ma być przedstawioną opera Gou- 
hod’a „Faust“. Tytułową rolę w operze tej, ma śpie­
wać p. Cieślewski po raz pierwszy po powrocie z u r­
lopu; a w roli Małgorzaty, wystąpi pani Dowiakowska.

P. Edward Lubowski, literat wyjechał za gra­
nicę.

— Proszeni jesteśmy o ogłoszenie następującego 
sprostowania: „Artykuł z podpisem Ł., w Nrze 175 
Kurjera Codziennego, zamieszczonym został bez wie­
dzy i zezwolenia Dra W. L., którego dotyczy".

— Dziś rozdane już zostały role"z dramatu kon­
kursowego Edwarda fLubowskiego p. t. „Żyd." Głó­
wniejsze postacie przedstawią: Goldsterną, Królikow­
ski- Elki jego córki, p. Palińska; Fejnera, p. Sa­
wicki; Heleny, p. Bakałowiczowa; Hrabiny, p. Nie­
wiarowska; hr. Adama, p. Tatarkiewicz.

— W przyszły piątek, to jest, 20 b. m. Wieniawski 
łącznie z panną Artót daje koncert w Wiesbaden.

— Panie Redaktorze! Lokal na kuchnię izraelską, 
możeby się znalazł w okolicach Grzybowa; idzie tylko 
o to, czy p. Barchan złożył już pieniądze ofiarowane 
przez siebie tytułem pożyczki, i czy jest jaka pewność, 
że proponowana kuchnia uzyska zatwierdzenie potrze­
bne do jej egzystencji? — P.

Przypisek Redakcji. Niepotrzebnie pan P. troszczy 
się o pieniądze, skoro nawet jeszcze lokalu me wska­
zał. Nie godzi się wątpić, że złożenie funduszu przy­
rzeczonego przez p. Barchąna, stanowi tylko kwestję 
paru lub kilku dni czasu. Wzajemne zaufanie jest naj- 
lepszem pośrednikiem pomiędzy ludźmi, dążącymi do 
jednego celu— dobra bliźnich. ,

—  S p ra w o zd a n ie  z e s z ło  t y g o d n io w e  o z b o z u  i  p r o d u k ta c h
Na targu naszym  dowozy p szen icy  były szczupłe; kupowa­
no tylko n a  potrzebę konsum eji miejscowej. P łacono  za 
ziarno wyborowe wagi wyższej do 255 funt. rs. 7 k  86—rs.
8. za ziarno dobre wagi zwyczajnej rs. 7 k . 20—rs. 7 kop. 
65, za gatunki średnie rs. 7— rs. 7 k. 5; za ordynaryjne rs.
6 k. 50— rs. 6 k. za korzec. Z y ta  dowozy były tylko ś re ­
dnie; w początku tygodnia ceny doznały znącz iego obniże­
nia; płacono bowiem za najlepsze gatunki rs. 4 k  70, w na­
stępstw ie zaś przystąpienie do zakupów  przez liw erantów , 
oraz w iatr wywołując czynność w iatraków , przyczyniły się 
do wywołania tranzakcji i polepszenia cen. Płacono za dobre 
ziarno do uży tku  piekarzy rs. 4 k. 80—rs. 4 k. 90, za o r ­
dynaryjne rs. 4 k. 5o—rs. 4 k 57 '/ , .  Na dostaw ę późn ie j­
szą płacono rs. 4 k. 65- r s .  4 k. 7 2 '/ , za korzec Jęczmień  
świeży czterorzędow y pokazał się ju ż  na targu ; płacono rs.
3 50  rs. 3 k. 60; dwurzędowego jeszcze  nie zw ieziono.
Owsa świeżego dowozy bardzo znaczne, skutkiem  czeg p ce- 
nv niższe o 60 kop. W osta tn ich  dniach płaco rs. 2 k. 25 
do rs 2 k. 40 In teres był ożywiony, grochu  me było na 
targu: R zepak  płacony był od rs. 9 - r s .  9 k. 60; rzep ik  rs.
7 k 5 0 — rs 7 k. 8 0 . M ąka podniosła się w cenie o k. 50, 
czyli k. 10 na pudzie. W  okowicie usposobienie ciągle mo- 
cne; podwyżka tygodniowa wynosi 2 k ; płacono rs. 1 K. 18 
do rs. l k. 20. C ukier. W ubiegłym  tygodniu sprzedano do 
Cesarstw a k i lk a se f  beczek różnych gatunków po cenach 
wszelako obniżonych. N a potrzebę m iejscową płacono: za 
Sanniki, Guzów i Ostrów po rs. 4 k. 15 - r s .  4 kop. 20, za 
Herm anów rs  4 k. 10 ; za Łyszkowice i M ajerhoff po rs. 4 
k. 0 5 ; za D obrzelin, E lżbietów , Leonów i K onstacją po rs .
3 k. 9 7 '/ j—rs. 4; za  Rytwiany i L eśm ierz ■ po rs. 3 k. 90; 
za m ączkę w kaw ałach i p iasek rs. 3 k. 90—rs. 3 k. 95 za 
kam ień 24  funt. Ł oju sprzedano w tym  tygodniu do wywozu 
zagranicę około l o o o  pudów, płacono 5 rs. 85 k.; tu  w m iej- 
scu nie było żadnych obrotów. Lnu wysłano również do 
W rocław ia 600 cet. za  k tó ry  płacono rs. 4 k. 10 za pua.

— Akcje drogi żelaznej warszawsko-wiedenskiej 
w ostatnich dniach podniosły się o przeszło 5 tal. za 
sztukę, i są bardzo na giełdzie berlińskiej poszukiwa­
ne—powodem tej podwyżki jest wprowadzenie papieru
tego na giełdę petersburgską.

__ Na Wystawę Sztuk Pięknych w tych dniach 
przybyły następujące obrazy: „Po szturmie,“ p. Henry­
ka Pillatego i portret damy pędzla p. Murzynow-
skiego. . .

— W czwartek o g. lej w południe nastąpi inaugu­
racja zakładu p. R. Schmidt na nowym Swiecie 
w domu Bórgera pod Nr. 1259. L. C.

-— Przy Zjezdzie na wale Ochronnym, postawiono 
barjerki, które uchronią go choć w części od szkód.

— Magazyn Rządowy wyrobów górniczych z za-



pasami żelaza na rogu ulic Królewskiej i Granicznej 
pod Nr. 1078 B C. od rs. 242,975 kop 95 wysta­
wiony zostanie na spredaż.

— Pan Władysław Dębski zamierzywszy opisać ko­
ścioły, zamki, i różne zabytki archeologji i sztuki 
w guberni płockiej i łomżyńskiej, zaprasza za po­
średnictwem Gazety Polskiej, tych, którzy pragnęliby 
dopomódz do spełnienia tego użytecznego pomysłu, 
ażeby zechcieli rysunki i opisy przedmiotów nadsyłać 
wprost pod adresem: „Władysławowi Dębskiemu, 
przez Mławę w Krzywonosi“.

— Znowu w sobotę, na Pradze, niedaleko mostu 
żelaznego, odbywano próbę pompowania wody za po­
mocą abisyńskiej studni; woda tak jak i poprzednio 
szła z mułem wiślanym.
__— Zaonegdaj w cyrkule Sobornym, w domu pod 

Nr 556, Hersz Brynsztejn, czeladnik ślusarski, nagle 
zmarł. — W cyrkule Wolskim, Michał Błoński, stróż 
pod Nr 950, oddający się nałogowo pijaństwu, zacho­
rował ' i po odesłaniu go w dniu wczorajszym do szpi­
tala ewangelickiego, wkrótce umarł. — W domu pod 
Nr 3100, przez oderwanie zamku od sklepu staroza- 
konnego Lewy Pejsaka, skradziono różne towary weł­
niane i płócienne, na summę rsr. 800. Śledztwo za­
rządzono. (G. Polic.)

6— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od M. C. rs. 1 dla pogorzelców przy ulicy Chłodnej.

Panu R. — Wiersze bez poezji, są to kwiaty bez 
woni, albo... pokrzywy.

— Przyjechali do Warszawy: Gubernator łomżyń­
ski Pułkownik Menkin, z Łomży; Rzeczywisty Radca 
Nowiński, z Krzecic.

— Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Ja ­
na Szemiotha, za spokój duszy jego, odbędzie się Na­
bożeństwo żałobne w kościele Sgo Franciszka, przy 
ulicy Zakroczymskiej, o godzinie lOtej z rana; na któ­
re pozostała żona wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaci i Znajomych. —6137— (10 321)

— S. p. Wincenty-Jan Nepomucen Szczawiński, b. 
sędzia emeryt, kawaler orderów, b. oficer wojsk pol­
skich, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 15 b. m., 
przeżywszy lat 80, przeniósł się do wieczności. Pozo­
stały syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła dolnego Śgo Krzy­
ża w dniu 17 b. m., we wtorek o godz. 3-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski odbyć się mające.

— 6,165— (10,308)
— Wczoraj, o godzinie lszej po południu, zmarła 

po długiej i ciężkiej chorobie ś. p. Emma Dresslerowa, 
przeżywszy lat 46. Pozostałe dzieci, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i, Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy ewangelieko-augsburgskiej, przy ulicy 
Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, jutro, to jest 
we wtorek, o godzinie 3ciej po południn odbyć się ma­
jące. — 6164— (10,316)

• Henryk Schubert, uczeń klassy IVtej gi­
mnazjum Ulgo, dnia 14go b. m., o godz: l i te j  w no­
cy, po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się 6 o 
wieczności, przeżywszy lat 15. Stroskani rodzice, bra­
cia i siostra, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kole­
gów zmarłego, na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
szpitala ewangelickiego, przy ulicy Mylnej, jutro t i 
we wtorek, o godzinie 5tej po południu, na cmentarz 
ewaugelicko-augsburgski. —6155— (10 282)

— W dniu 14 b. m., o godzinie 4tej po południki 
po długich cierpieniach, opatrzona ŚŚ. Sakramentami) 
'v wieku lat 50, zgasła ś. p. Józefa z Łabuńskich 
Zdziarska, pozostawiając w nieutulonym żalu męża 
i dwóch synów, którzy zapraszają Krewnych, Przyj8" 
ciół i Znajomych zmarłej, na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 17 b. m., to jest we Wtorek, o godzinie 5tej 
po południu, z kościoła Narodzenia N. Marji Pannyi 
przy ulicy Leszno, na cmentarz powązkowski; a na 
Nabożeństwo żałobne w tymże kościele o godzinie 10 
rano, w dniu 18 b. m., to jest we Środę, odbyć sig 
mające. —6151— (10,280)

— Ś. p. Karol Łebkowski, obywatel powiatu łęczy­
ckiego, przeżywszy lat 25, po krótkiej słabości, w dnia 
12tym b. m., żakończył życie w Warszawie. Pozostań
bracia i matka, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na
wyprowadzenie zwłok w dniu dzisiejszym o godz: 6tej 
po południu, z kościoła Sgo Antoniego, przy ulicy Se* 
natorskiej, na cmentarz powązkowski.

— 6152— (10,324)
— S. p. Ewa z Chobrzyńskich Smoczyńska, przeży* 

wszy lat 80, w dniu 15 b. m. życie zakończyła. Wy* 
prowadzenie zwłok Jej z kościoła Śgo Antoniego, na­
stąpi w dniu 17 b. m , o godzinie 6 z południa.

* —6161— (10323)
— Wczoraj zmarł na słabość piersiową Ludwik 

Gardowski, b. student szkoły Głównej.
— Marjan Kurtz, wczoraj zmarł, przeżywszy m’e7 

sięcy 8. Stroskani rodzice, zapraszają Krewnych i 
Przyjaciół, na exportację zwłok z kościoła Śgo D u c h a ,  
jutro o godzinie 4ej po południu na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mającą. —6163—1,10,307)

— Składam najserdeczniejsze podziękowanie sza­
nownym osobom, które raczyły przyjąć udział, w dniu 
13 b. m., w odprowadzeniu zwłok ś. p. Matki mojej, 
Marcjanny z Karpińskich 1° voto Sztejner, 2° Zebrow­
skiej, na miejsce wiecznego spoczynku. Feliks 
Sztejner. — 6143—

— W sobotę o godz. 8ej wieczorem, w kościele WW* 
Św. JX. Alex. Dąbrowski, wikarjusz miejsc., pobło­
gosławił związek małżeński między p. Aleksandrem. 
Ludwikiem Stummerem, urzęd. pełn. obow. dyr. wydz- 
przy Zarządzie Finansowym, a p. Emilją z Rossmanów,
Stummer.

— Łowicz. W sierpniu Łowicz sławny był niegdyś 
ze swoich jarmarków, nietylko w całem Królestwie 
ale i po za obrębem jego. Kiedy i przez kogo te jar­
marki ustanowione, niewiadomo, to tylko prawdopodo­
bne, że początek swój od r, 1419 datują. Jeden z takich 
jarmarków przypadł w d. 24 czer. i powinien trwać dni 
trzy. A. Smith znany publicysta rozważając cel i przy­
czyny wznoszenia się jarmarków, których podstawią są: 
brak wewnętrzego handlu w kraju i potrzeba sprowa­
dzania na jeden punkt towarów, aby one pewniejszy 
odbyt znalazły, utrzymuje, że przy ułatwieniu kom* 
munikacji potrzeba jarmarków upada. Jeżeli wielkie 
jarmarki zagraniczne coraz większej wziętości dozna­
ją, dzieje się to tylko z przyczyny hurtowej zwózki to* 
waiów i zjazdu obcych kupców, żeby więc i Łowickie 
jarmarki odzyskały dawną swą sławę, potrzeba i ii*1 
nadać cel odpowiedni. Gromadka włościani mieszczan, 
oraz nieco szlachty zebrała się na mający odbyć się jar­
mark. Cicho, skromnie, oględnie, każdy kupiwszy co 
mu było niezbędne podążył do domu. Według przy-



^ileju miasta. Jarmark'tegoroczny odbywał się w no­
wym rynku, sklepy więc, tassy i kramy z rozmai- 
temi wyrobami umieściły się w tej części miasta. 
J rzy panoramy połączone z loterją fantową obdarza­
ją szczęśliwców przeróżnemi premjami, a znany Gecel 
bawił cudami przez swoją laskę czarodziejską wywo- 
łanemi. W rynku starego miasta stał stolik jakiegoś 
Księgarza antykwarjusza z Warszawy, a choć właści­
ciel kramu zapraszał przechodniów, że bardzo tanio 
% w a swój towar, mało jednak znalazł amatorów. Le­
pszą daleko spekulację obmyślił starozakonuy przy u- 
iicy Zduńskiej zaopatrujący mieszkańców tutejszych 
w książki hebrajskie. Cena koni wielce była wygóro­
waną. Woły kamieniarskie szybko rozkupiono, a cena 
Pary takich wołów 180 rs. dochodziła. Były i tryki 
2 Holandji jak ogłoszenie zapowiadało. Dostawy zbo­
ża były bardzo małe. Producenci naraziwszy się kil­
kakrotnie przez dowozy na zawód, mniej teraz przy- 
bywają na jarmarki tutejsze, co \Ny wołało reakcję ice- 
ay podniosło, a z resztą i trwające wówczas burze 
wielce się przyczyniły do niesłyszanej drożyzny. W d. 
bi b. m. odbędzie się jarmark gospodarski.

Po długich i nieznośnych upałach (28°) doczekali­
b y  się nakoniec upragnionych deszczów.

Łazienka zbudowana na rzece Bzurze, przy ulicy 
kapitulnej, przez p. J. Jankowskiego i z d. 13 czerwca 
°twarta na użytek publiki, dostępną opłatą wiele o- 
kazała się potrzebną. W d. 28 z. m., przy ulicy Glin­
ki, Nr 261, wynikł mały pożar, lecz prócz popsucia 
8ię 2ch sikawek i przewalenia beczki, nie było żadnych
strat.

D. Igo sierp, rano, spalił się dwór we wsi Teresin, 
własność p.fEpsteina, za Miedniewicami.

— Z Żytomierza piszą do „Gazety Rolniczej.14 
W ciągu bieżącego lata nie mamy nocy ciepłych, ale 
toroźne—nie mamy dni pogodnych, ale skwarne—nie 
ttiamy wiatrów orzeźwiających, ale wichry i burze­
nie mamy nakoniec deszczów ale ulewy, a często i gra­
dy. Kilka gradobić w gubernji wołyńskiej, w powiatach: 
żytomirskim, dubieńskim, i starokonstantynowskim 
Poczyniło znaczne nader szkody. W okolicach Teofi- 
Pola nietylko zboże, ale drzewa owocowe i remanent 
żywy srodze ucierpiały od gradu. Leżał zaś ów grad 
tak długo i w takiej obfitości, że jeden z mieszkańców 
Peresteczka zaopatrzył nim sobie lodownie. W ypa­
dek ten wyświeca jedyną dobrą stronę gradu.

— Niedawno temu w Bielsku, złodziej wszedłszy 
do mieszkania pewnego starozakonnego skradł sporą 
kwotę pieniędzy. Nie chciał jednak widocznie pozba­
wiać okradzionego całego mienia, pozostawił bowiem 
na. 50 na komodzie. Pomimo tego starozakonny po­
zbawiony całego dorobkowego kapitału, w strasznej 
był rozpaczy. I wystawcie sobie jego zdziwienie, kie­
dy w kilka dni po popełnionej kradzieży, otrzymuje 
list a w nim rsr. 450, które stanowiły dopełnienie 
KUmmy skradzionej. Widocznie złodziej ów nie był 
Widocznie pozbawionym pewnych instynktów filantro­
pijnych.

— W Londynie tworzy się Stowarzyszenie zabez­
pieczenia od bankructwa; ciekawą rzeczą, gdzie się ono 
samo od bankructwa zabezpieczy.

Poznań 13 sierpnia.—Od kilku dni mamy nieustan­
ny deszcz przy chłodnem bardzo powietrzu, przez 

ziemianie nasi bardzo wiele tracą, gdyż prawie

jeszcze wszędzie pszenica, owo zboże, które najła­
twiej porasta, leży na pokosach lub stoi jeszcze na 
pniu. Zeszłotygodniowe burze w wielu miejscach wy- 
młóeiły groch na polu.

— W Poznaniu zmarł Juljusz Sommer kupiec.
— Na polu Marsowem, gdzie stał pałac wystawy 

1867 r., ma stanąć pomnik, mający upamiętnić tęż

Toruń 13 sierpnia — Jesienne zimna od kilku dni 
trwające z deszczami przepadującemi, niepomału 
sprzeciwiają się dokończeniu żniw. Chociaż dotąd 
jeszcze nie słychać nic o zepsuciu zboża; g>Mdy snac 
się spodziewają porostu, bo pszenica od kilku dni 
drożeje.

— Jeden z ostatnich przedstawicieli wielkich wo- 
jen pierwszego cesarstwa jenerał Le Charlier de la 
Varigniere, umarł temi czasy w Bouvrigny, w dep. 
La Manche, licząc 84 lat życia. '  r_

— Nowy Galicyjski Bank Kredytowy zaKłada to ­
warzystwo akcyjne, dla wywozu bydła rzeźnego w współ- 
ce z księciem Kalikstem Ponińskim i p. Joachimem 
Hochfeldem. Galicyjski Bank Hipoteczny, założył 
we Lwowie Towarzystwo do fabrykowania cegieł i sta­
wiania budynków. Pod kierunkiem pierwszej spółki 
naftowej w Borysławiu, zawiązuje się w Wiedniu To­
warzystwo akcyjne, eksploatacji górniczej.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Czytamy w „La France14 z d. 14 b. m. (z soboty). 

„W chwili oddania dziennika na prassę donoszą nam, 
że marszałek Niel zakończył życie: nie mamy czasu 
sprawdzić rzeczywistości tej bolesnej nowiny.“

Śmierć ministra wojny, marszałka Niela, której 
z trwogą w każdej chwili oczekują, byłaby bolesną 
stratą tak dla cesarza, kierującego się chętnie zda­
niem doświadczonego doradcy, jak dla całej armji 
francuzkiej. I  strata- ta przypadłaby właśnie w naj­
bardziej stanowczej chwili, bo w epoce reorganizacji 
armji, tego najważniejszego zadania jego działalności.

Wyjazd cesarza do obozu pod Chalons, odłożonym 
został do soboty z przyczyny lekkiej jego słabości, 
która też wywołała cofnięcie zaprosin do St. Cloud 
rozpisanych na wtorek do wszystkich senatorów obec­
nych w Paryżu. Faktowi temn wprost zaprzecza 
„Nordd. allg. Zeitung44 utrzymując, że właśnie dlate­
go, aby nie dać powodu do kłamliwych pogłosek, ce­
sarz miał postanowić, iż przyjęcie senatorów ma 
mieć miejsce.

Bardziej niż naiwny sprawozdawca gazety „Noru- 
deutsche Allgemeine Zeitung44 zaprzecza pogłoskom 
o wtargnięciu do Hiszpanji dwóch Karlistowskich do­
wódców Kabecylli i Estartusa. Zbyteczną jest w tym 
względzie znajomość hiszpańskiego języka; potrzeba 
tylko niejakiego wczytania się w artykuły traktujące 
o polityce, ażeby wiedzieć, że Kabecylla oznacza do­
wódcę partyzantów, i że tym sposobem Estartus 
z Kabecyllą jedną stanowią osobę, wszelako wiado­
mość o wtargnięciu jego do Hiszpanji, jest najzupeł­
niej mylną

Cząstkowe zmiany w gabinecie portugalskim nie 
zdołały zażegnać burzy i wstrzymać przesilenia. Mi- 
nisterjum widziało się zmuszonem podać się do dy- 
missji, a margrabia Loule otrzymał polecenie utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Lista nowego ministerjum, podana przez „Neue



Preus. Ztg“ jest następującą: prezesem i ministrem 
spraw wewnętrznych, margrabia Loulć; Mendez Leal 
spraw zagranicznych; radca stanu Braamcamp skar­
bu; Kobo Lvila, robót publicznych. Ministerstwo woj­
ny jeszcze nie obsadzone, a sprawami jego kieruje 
tymczasowo p. Lobo Avila. Ciekawi jesteśmy, mówi 
„Norddeutsche Allgemeine Ztg“, o ile uda się nowe­
mu gabinetowi opłynąć szczęśliwie te rafy finansowe­
go niedoboru, o jakie rozbił się poprzedni.

Telegram „Indópendance belge“ podaje nieco od­
mienną listę nowego gabinetu: i tak jenerał Maldo­
nado ministrem wojny, Luciano di Costro sprawiedli­
wości, Lobrouerla (’zapewne Lobo Avila) robót pu­
blicznych i Rebelledo da Silva marynarki.

W messażu królowej angielskiej z powodu odro­
czenia Parlamentu, taż oświadcza swoja najgłębszą 
ufność w utrzymanie spokoju jeżeli rokowania ze 
wspólną zgodą obu rządów, J. K. M. spodziewa się, 
że zwłoka ta nie będzie przeszkodą do zachowania 
przyjaznych stosunków pomiędzy starą Angjlą a mło­
dą Ameryką. Odnośnie do billu znoszącego kościół 
państwowy w Irlandji messaż wyraża myśl „że akt 
ten dopomoże do dokonania dzieła uspokojenia Ir­
landji, i będzie mógł przyczynić się do połączenia 
wszystkich warstw ludności tego kraju z ich współo­
bywatelami Anglji i Szkocji, w tych uczuciach zgody 
braterskiej, które powinny zawsze stanowić najgłó­
wniejsze źródło siły państwa.

Wiadomość o pogwałceniu granicy rumuńskiej przez 
węgrów różnią się w miarę tego, czy pochodzą z austrjac- 
kiego, czy rumuńskiego źródła. Przejścia granicy i 
dopuszczenie się nadużyć ze strony węgrów są atoli 
faktem dokonanym, podczas gdy zarzuty czynione ru- 
munom co do szukania zaczepki z  ich strony są goło­
słowne i niczem nie poparte. W każdym razie rzecz ta 
musi być ważną sama z siebie, skoro prezes rady mi­
nistrów rumuńskich p. Kogolniczano pomimo urlopu 
powrócił natychmiast do Bukaresztu i objął kierunek 
spraw państwa. Dzienniki austrjackie same przyznają 
iż tenże żądał od gabintu wiedeńskiego wyjaśnień, 
ale takowych z przyczyny nieobecności kanclerza 
w stolicy do tej chwili nie otrzymał.

Wybory do nowego senatu rumuńskiego odbędą się 
pomiędzy 15 a 20 b. m. Panujące w przedwstępnych 
zgromadzeniach wzburzenie rozbudzonych namiętno­
ści każe się spodziewać, że walka wyborcza pomiędzy 
stronnictwami będzie'w tych dniach stanowczych bar­
dzo gwałtowną i namiętną.

Pomiędzy Konstantynopolem a Kairem, znowu lek­
ka roztaczać się zaczyna chmurka. Przesłany do „Pół­
nocno-Wschodniej Korrespondencji11 telegram z Wie­
dnia donosi, że Porta położyła ambargo na 60,000 
karabinów odtylcowych, które wicekról Egiptu zamó­
wił w Berlinie, równie jak i na okręt wojenny, jaki 
na własny rachunek budować kazał wf Trjeście.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 15 Sierpnia, godz. 10 min. 40 w nocy.
Paryż.— Z powodu obchodu uroczystością na­

poleońskiego święta wydanym został dekret ce­
sarski kontrasygnowany przez ministrów, amne- 
stjonujący wszystkich skazanych za polityczne 
przewinienia, przestępstwa względem prassy, 
prawa o stowarzyszeniach, koalicje i inne wy­
kroczenia. Inny dekret cesarski ułaskawia de­

zerterów. Wielu deputowanych stronnictwa 
większości otrzymało ordery.

CZTEREJ ZNAKOMICI ZŁODZIEJE.

Przed niedawnym czasem Bukareszt niepokojonym 
był przez nadzwyczaj śmiałą ligę złodziei. Z dnia na 
dzień niknęła bez żadnego śladu ogromna ilość towa­
rów z najpierwszych magazynów miasta. Wiadomem 
było tylko, iż się miało do czynienia z bandą dosko* 
nale zorganizowaną, i że należało uciec się do środ­
ków nadzwyczajnych, aby z poszukiwań osiągnąć po­
myślny skutek.

Podwojono więc czujność, przedsięwzięto wszystkie 
ostrożności i nareszcie w nocy z 26 na 27 lipca ajen­
tom policyjnym udało się schwycić cztery indywidua, 
właśnie w chwili dopełnienia kradzieży w jednym 
z największych magazynów w mieście. Łotry korzy; 
stając z zamaskowania się swego, z początku od m ó w ili 
wyjawienia swych nazwisk, nareszcie naciskani, P°' 
składali zeznania, które wprawiły władzę w osłupie­
nie.

W szyscy czterej urodzeni w Transylwanj i , skończeni 
doktorowie prawa, członkowie towarzystwa transyl­
wańskiego, używający dobrej opinji, byli przewód' 
cami licznej bandy złodziei. Agitacja ich mian1 
w skutek tego szczególniejszy charakter. Codziennie 
skoro tylko Cienie nocy roztoczyły panowanie swe 
nad stolicą Rum unji, agitatorowie przystępowali do 
wywięzywania się ze swej missji, przez wykradanie 
kosztownych towarów i przesyłanie ich jaknajprędze] 
do rodzinnego kraju.

Posiadali oni świetne ekwipaże, bogate sprzęty i 
ubiory; wszystko kradzione. Zręczność swoję posunęli 
do tego stopnia, iż przez cały czas świetnej epopei nie 
ściągnęli na siebie najmniejszego podejrzenia i przyj­
mowani byli w najpierwszych salonach stolicy.

Redaktor, W. Szym,anowski■

— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że szkoła moja utrzymywana z upoważnienia 
Komissji Oświecenia, istniejąca dotąd pod Nr. 1326 
przy ulicy Świętokrzyzkiej, przeniesiona została pod 
Nr 1342, do domu Wgo Karola Kornberga przy 
tejże ulicy, w oficynie na lewo na pierwszem piętrze 
Utrymująca szkołę, Aurelja Hering.

(2—3)—6040—
— Przełożona pensji wyższej prywatnej żeńskiej, 

przy ulicy Nowy-Swiat pod Nrem 19 utrzymywanej, 
zawiadamia osoby interessowane, że kurs nauk na tej 
pensji, rozpocznie się dnia Igo Września roku bieżą­
cego.— Marja Szumowska. — 6124— (10,217)

— Przełożona pensji prywatnej żeńskiej cztero­
klasowej w domu Wgo Seidla przy ulicy Senator­
skiej Nr 471 przy placu Resursy Kupieckiej, zawia­
damia osoby interessowane, iż kurs nauk na nowy 
rok szkolny rozpocznie się z dniem 1 września r. b-

(1—2)—6167— Weronika Elszyk.
— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­

kunów, że i na r. b. 1969j70, przyjmuję uczniów na 
stół i stancję. Wiadomość przy ulicy Miodowej 
Nr. 484a na 2gie piętro od frontu.

J. Stopczyk Sek. Gim. Iii-go.
( 2 - 2 ) —6025—(10,044)



Przełożony Szkoły mgzkiej prywatnej wWarsza- 
VV1®’ przy ulicy Daniłowiczowskiej Nro 617, w pałacu 
nuibljoteką Załuskich1' zwanym, ma honor zawiadomić 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczniów 
lak przychodnich jak i pcnsjonarzy, rozpoczął sig 
1 dniem 9tym Sierpnia; zaś kurs nauk rozpocznie się 
z dniem 16 Sierpnia r. b .—  Jan Nepomucen Durecki.

(3— 3) — 6001—  ̂ (10073)
T Przełożona pensji wyższej żeńskiej, przy ulicy 
Rakowskie-Przedmieście, w pałacu hr. Stanisława 
Płockiego Nr 415 utrzymywanej, zawiadamia Sza- 
n°wnych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic 
^pocznie sig na rok szkólny 1869/70, dnia 15 Sierp­
ca, a kurs nauk 21 tegoż miesiąca.
(2—3) g 091—  Anna z Janickich Jasińska.

— Doktor medycyny i akuszerL. J. Griin, przeniósł 
('deszkanie swoje na ulicg Żabią Nr 1 nowy, dom 
'%> Lowenberga. Chorych przyjmuje do godziny 9ej 
runo i od 3ei do 5ej po południu. Ubogich bezpłatnie.

(4— 10) — 5600—(8301)

REDAKCJA
P R Z E W O D N IK A  W A R S Z A W S K IE G O

i n f o r m a c y j n o -a d r e s s o w e g o .
Przystępując do u łożen ia  P rzew odnika na  ro k  przyszły 

187o, R edakcja uznała  za stosowne podać do wiadomości, 
łe tenże tak  co do formy, jako  też  i co do samego układu 
^ d z ie  Btanowić dalszy ciąg wydauegu na rok  bieżący. Z te- 
8° zatem  powodu wszelkie inform acje zam ieszczone w P rz e ­
wodniku na ro b  1869 o ile nie ulegną ważnej zm ianie nie 
H dą pow tarzane w następnom  wydaniu, z wyjątkiem  j e ­
dnakże tych adressów , k tó re  za oddzielną op łatą  osób in ­
k a s o w a n y c h  życzących sebie, aby o fabrykach, magazy- 
dtch lub specjalnem  ich zajęciu  by ła  pow tórzoną wzmianka 
W Przew odniku na rok  przyszły.

Przewodnik na  ro k  1870 oprócz d z ia łu  urzędowego zaw_ie- 
fkć w sobie będzie głównie spis alfabetyczny stałych i n ie ­
całych m ieszkańców m W arszaw y wszelkiego stanu  i za- 
trudnienia z adressam i ich  zam ieszkań, z wyłączeniem ko- 
biet m ających utrzym anie  przy m ężach, dzieci, wyrobników, 
słUcr j t  p. tak , że Przew odnik z roku bieżącego w któ - 
lym inform acje ułożone są kategorycznie ze sta tystyką, b ę ­
dzie użytecznym  i n a  czas dalszy, a  co do adressów osób, 
które zm ieniły przez ciąg b ieżącego roku  m ieszkania, b ę ­
dzie poprawiony świeżemi a dress&mi m ającem i się dać 
i* Przewodniku na ro k  1870.

Co się tyczy ogłoszeń szczegółowych pryw atnych o fabry' 
^ c h  handlach , zak ładach , oraz cenników rozm aitych wy 
lobów i t .  p. to  takow e R edakcja za  o p łatą  7 rs. 50 kop 
4» stronn icę  w jednym  języku  t. j. ruskim  lub polskim , 4 rs 

pół, a  po 3 rs. za '/a stronnicy od dziś dnia będzie przyj 
■kować’ cena ogłoszenia w obudwu językach  po cenie podwój 
bej. ’ W ydawca D zierżanow ski,

i Naczelnik W ydziału  Inform acyjnego w W arszawie, 
n  2)  — 6134 —(PO,178)

DONIESIENIA.

"s k ł a d  o b iC p a p ie r o w y c h
pod firm ą J .  B ł o i a ń s S i i ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
P oleca wielki dobór Obić Papierow ych, po cenach zu- 

| pełn ie  nizkich . (8— 12) — 5613—(7,892)

ZAKŁAD ZE6ARMISTRZ9VSI1
n  J -  A 1 « 1 S T Y S » M  i f * a ,

tóg  ulic K rólew skiej i Krakowskiego Przedm ieścia Nr 
412 lit a, dom W -go B eyera.

Uskutecznia wszelkiej konstrukcji zegarów I zegar­
ków K E P A B A C J Ę  z  poręczeniem.

(X— 4 —0) — 5595—(9436)

N a nadchodzący ro k  szkolny
przygotow ał

S K Ł A D  P A P I E R U

STEFAIA RICHTERA,
znaczny zapas K aje tó w , |R eiszeigów  w pudełkach  d r e ­
wnianych, od K op. 7 0 , i t .  p. Przedm iotów  szkolnych,

po cenach n iepraktykow am e nizkich 
N adszedł tak ż e  tran sp o rt P ap ie ru  Paryzk iego  lis to ­

w ego w najrozm aitszych ga tunsach
T am że wykonywają się lO O  A rk u szy  P ap ie ru  l is to ­

wego z cyfram i i 5 0  K o p ert w ozdobnem p ap e te rie , 
za K op. 4 0 ,  kolorowy K op. 5 0 ,  w desenie najlepszy 
K op. 6 0 .  B ile ty  w izy tow e na papierze  dubeltow o 
glansowanym francuzkim  b i a ł o  wyciskane, 100 sztuk K op.70£ 
na bristolu czarno drukow ane, loo  sztuk, R s. 1. . . .

Nakoniec Sk ład  poleca W ielki dobór B iżu terji dam skiej, 
czarnej, szlifowanej i matowej-

( l  — 3) ’ — 6081— (10228)

D nia 11 (23) S ierpn ia  1869 roku , o godzinie 4ej z po­
łudnia , w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, przed  delego­
wanym Sędzią W . K łodzińskim , lub  jego zastępcą, sp rzed a­
ną zostanie

F A B R Y K A  1 A C H I S  
pod firm ą: H ozpendowshi, Jeger I Spotka 

egzystująca, złożona z N ieruchom ości N r 1165/6, w W arsza ­
wie przy ulicy Prostej położonej, m ieszcząca w sobie Z abu­
dowania, oraz M achinę parow ą z K otłem  i Z biornikiem , czte­
ry  M achiny do kielow ania, heblow ania, czopow ania i sz ta- 
m owania, wraz z w szystkiem i porządkam i do puszczen ia  
w ruch  tych m achin koniecznem i, w zupełnie dobrym  s tan ie . 
W arunk i p rzejrzeć  m ożna u  podpisanego P a tro n a  T ry b u n a ­
łu , w W arszaw ie pod N r 548 zam ieszkałego, sp rzedażą  t ą  
kierującego. L icy tacja  rozpocznie się od summy Rs. 14,898, 
jako  h i  części szacunku tak są  biegłych w ykrytego. W ad jum  
p otrzebne  Rs. 2 ,0 0 0 . W ładyrtaw Otto, P a tro n .

( 4 - 5 )  — 5772— (D. W .)

O Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G runtownie K roju nauczyć się m ożna ty lko  za  pom ocą 

franenzkiej m etody, k tó ra  je s t  dok ładniejszą  od w szystkich 
innych i k tó rej zasadę stanow i odpow iednia lin ja , a  nad to  
trzeb a  umieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. ‘Osoby ln teressow a- 
ne raczą  się zgłosić do Z akładu  K raw ieckiego D am skiego 
W ojnickiej, prsy  ulicy S to-K rzyzkiej pod N r w d ru ­
gim dom u od rogu N ow ego-św iatu, na  im  p iętrze  od fron tu .

(3 — 4) ->5513— (832)

ŻITO BELGIJSKIE DO SIEWU.
Z nasienia oryginalnego z B elgji sprow adzonego przed  

k ilku  laty , je s t  na  sprzedaż po pó ł ru b la  drożej na  korcu 
jak  zwyczajne (podług cen w gazetach). K orzec liczy się 230 
funtów. Zam aw iać uależy na dni 10 p zed odbiorem  w ad- 
m inistracji D óbr Głosków, przez W arszaw ę i P iaseczno 
w Głoskowie. (?.— 3) _____________ — 6 ,0 13) 10 , 1* 5 )____________

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności 
f i l i i  $  8% d° sprzedan ia

- T f S g f  Meble Mahoniowe,
zupełnie nowe, najświeższego fasonu, adam aszk iem  k arm a­
zynowym k ry te ; G arn itu r ten  sk łada  się z 6ściu K rzeseł, 
2 ch Fotelów  i S to łu  przed kanapę. — W iadom ość przy u l i­
cy Senatorskiej, w dom uW go K afta l’a, pod N r 469/9. S tróż  
wskaże: ( 1 - 3 3 )  - 6 1 5 4 - ( 1 0 3 2 2 )

Je s t  do w ynajęcia od Śgo M ichała, do W ielkiej-N ocy, lub 
na  czas dłuższy, pod N r 1754 o, przy A lei M abszałkowskiej, 
niedaleko R ogatek  M okotowskich,

Mieszkanie samo w sobie ,
obszerne i ozdobne. Jeże li po trzeba, S ta jn ia  i W ozow nią 

mogą być dodane. W iadom ość u  S tró ża  domu.
(5—5) — 5631— (9490)



Właściciele Omnibusów, mają ho. 
nor uprzejmie prosić Publiczność 

_ W arszawską, aby przy przejazdach 
E3»w omnibusach, raczyła opłatę kur­

sów składać do znajdujących się u konduktorów puszek, nie 
oddając, im takowej do ręki.

(S—o)______________________— 6 ,015-(I0 ,129)

Z powodu wyjazdu w krótkim czasie, 
je s t do sprzedania 

za Rs. 14-0,

  Para Roni mierzynów,
zdrowych i dobrze utrzymanych.— Wiadomość w W ierzbnie, 
w Restauracji.  (2—31_—6 1 2 1 —( 1 0 2 5 2 )

Śledzie Pocztowe,
Pasztety Strasburgskie, Sery w różnych 
gatunkach, P orter w ’/ , ,  */j> V* butelkach; 

wszelkie W ina i P rzekąsk i zimne i gorące, poleca 
Skład W in F .  S p r i n g e r a ,  przy ulicy Sto-Krzyzkiej, róg 
Szkolnej, Nr 1328. (30—30) —3768—(6209)

T E A T R  W I E L K I .
Dziś D O Ż Y W O C IE  (Rolę Łatki przedstawi p. Kro- 

gulski). — IYAD M O R Z E M  (po cenach T eatru Rozma­
itości).

Ju t ro  „ P IĘ B L 1 Y A  I I E L E \ A “ ____________________

Dziś i codziennie, w D o l in ie  S z w » J e n r « k l e | ,  
R .O I Y C E R T  Orkiestry z eociu osób złożonej, pod dy­
rekcją R .  R I lM e g o , Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie C1 wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .—NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (61—o) —3894—

1. Uwertura z op. „Katarzyna Cornaro,“ F. Lachnera.
2 . Kadryl z op. „Pierwszy dzień szczęścia," Strauss’a.
3. Adagio ua puzon, Ktihna, wyk. p Kttnzel,
4. Potpourri z op. „Robert djabeł," Meyerbeera.
5. Uwertura z Fausta, R. Wagnera.
6. „La Bouąuetićre," walc z towarzyszeniem trąbki,

Godfreys.
7. W arjecje z kwartetu cesarskiego, J. Haydna.
8. „Offonbachiana,“  potpourri na melodje Offenbacha.
9. Uwertura zop. „F ra  Diavolo," Aubera.

1 0 . „L’Estasi," walc Arditi, instrumentowa! Bilse.
11. „Schlummerlied,”  K. Btirgla.
12. M srsz myśliwski Bilsego.

W środę: Uwertura z op. „Król Lear," H. Berlioza.
SYMFONJA B-dur (Nr 4) N. W. Gade.
Z powodu odbyćsię mającej w SobotęLoterji Fanto­

wej koncert symfoniczny danym będzie w dzień poprzedni 
t.j . w Piątek.

Po raz pierwszy IWAN IV, wielki obraz muzykalno -cha­
rakterystyczny, A. Rubinsteina.

Wielki polonez, Em. Kania.
Wr Niedzielę po raz pierwszy, „Kongros melodyjny," 

potpourri Conradiego._____________________________________

A l  IT A 7  A U  Przy Królewskiej Nr 411, dziś i
£ L l t a . £ L L B . S \  dni następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lubatsy.
Początek o godzinie 71/ ,  wieczorem. (58—0) —3995(6532) 

D z i ś :
1. ,.Das Rebhiihn oder Ich  n eira te  meine F ranz,

krotocowila w lym akcie. — 2  , .H o h h e  G a s t e , “ krotoeh- 
fila w lym akcie. — 3  „ E in  g e b i l d e t e r  H a u s k n e c h ,“
scena komiczna ze śpiewem.

J u t r o :  
W id o w isk o  n a  benefis D y rek to ra  O rk iestry  

w A L K A Z A R Z E ,  
P .  F ran c iszk a  V ictorin.

(1 — 1) —6166—

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO,“ 
ulicy Długiej, Nr 586i, T o w a r z y s tw o  (śiplasw* U* 
P a r y z lt lr h  daje przedstawienia. Początek o godzinie » h
a orkiestry o godzinie 7ej. (5 8 -0 )

H a ssy n o  przy ulicy Sto-Krzyzkiej.— Dziś i codzieun 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dy1"* 
tora teatrów prowincjonalnych, dawać będą przedstawień 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek ogodz.8tn J

(4 6 - 0 ) — 4 5 1 4 —

T iv o li  od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu,— 
i codziennie dawane będą przedstawienia h u m o ry s ty czn e^  
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. J ,  H u s i a n o w ł k ’^  
CO, znanego u nas ze swych zdolności Artysty.  P o c z ą te k  
godz 8inej. (41—0) —4513—(4 6 2 0 )_______

Znany T E R C E T  Koncertowy C iR E E G O R ® * 
L A N C K O H O M SH IE G O  przy Cukierni w ogrodzą 
Krasińskim każdodzicnnie grać będzie rano od 8-ej do W P 
do 10-ej, a po południu od godziny 5-ej do w pół do 8- J» 
codziennie program nowy, ua co lubowników muzyki uprz 
mie zaprasza. (13— 14)______ — 5309—_____ ( 8 8 5 9 )^

K L i s i u n i s
daw niej O gród „p o d  L ip k ą , 

p rzy  ulicy P rzejazd.
Towarzystwo Artystów Niemieckich pod dyrekcją 

G U S T A W A  G R A W U N D E R , 
D z i ś :

P R O G R A M :
D as B uch der W eissheit. 

E x estan d s Enercitien- 
P ie tsch  im V erh o r 

U ndicke u nd  M urm el 
J n  t r  «: 

D as O pfer d e r Iphigenia. 
F rise u rs  leztęs S tiindlein  

D as L orle
(1 — 14) —6162 —

W y a ita w w  D r n j o w a  Sfcłsclięty  S z t u k  P*?  
fcmayeB*, codziennie w H otelu Europe,;skim.

f t lH S  GIEŁDY WABSEAWSHIEJ.
Dnia 4 (1 6 ) Sierpnia ,1869 roku.

Monety 1 Papiery. Żądano] Płacono
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 lt. 48 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 47% 
Obligi skarbowe loo rs,. (prócz kup:i

Ruble i kop: »r.
— - ___ -

Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs- 100 93 58 93 25
Listy Zast: 3 ckresu, I I  S. za rs. 100 93 41 93 8
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 33 100 —
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0 ............. 78 17 77 67
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 — — __ —■
Nowa Ros: pożyczko prem: z r. 1864 174 — 173 50

z r. 1866 174 50 178 75
Akcja Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 75 67 75 50
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 74 17 ____ —•
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg źelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol:

— ___ —
___ ___ 121 -•

Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej _ ___ ___

Akcje Kolei Zeh Fabr: Lódz: . ___ . J ___ —
5%  Listy zastawne rossyjskie. . t 0‘2 50 102 17

w artosc K u p o n u  oiez: ou .List Zast ra. — kop. 58%  
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 83 '/,

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m .rs  116 k 
Londyn, 3 M. 1 fn m tst:rs : 8 kop: 2 
Pnryn. W eksel 2 m. za SOo fr: rs: 95  k. 85 rs. — k 
U 'i'd m . Wek: 2 m. za 150  w. a: rs .96  k. 30 rs. — k-

70 rs 116 fe 55 
fS 8 kop 1

W  D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za  pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KDSJEBA WARSZAWSKIEGO Nr 178.
P o n i e d z i a ł e k Dnia 4 (16) Sierpnia. Rok 1869.

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .
~  P r a s y j a e l e l  I t z l e c l  Nr.. 85 wyszedł z druku i za ­

ż e ra : K o to r i jego m ieszkańcy (z drzeworytom ); Owady 
' H i :  T apicery i Cieśle IX ; Postrzygające sukna i gryzące 
®ł“w (c. d.); Święta Cecylja (z ryciną); Z podróży w górach 
O p a ck ic h , (c. d.); Różne przygody Grzesia; 5 Paw eł poczci­
wy, (z ryciną c. d )  ;Dwie w iew iurki, (bajka) F e lisa  M ikor- 
ajfogo; Myśli i Z d a n i a . ___________________ ___________

Tygodniu Mód N er 32 w yszedł z druku  i za ­
ż e ra :  Rola i znaczenie Im aginacji, o ra r jej wpływ na szczę­
c e  i n ieszczęście ludzi; przez T. B. N a prowincji, powieść 
w 2 częściach, przez E lizę  Orzeszkową (c. d.); Szkice z podru 
*7 po wyższej E tyjopji (dokoó.); przez J . Belejowską; Po­
gadanka- Przegląd  lite ra tu ry  zagran icznej, (dokoń.) Do J e ­
dwabnika (wiersz), przez S. D.; P rzegląd muzyczny; O b ie ­
d n ie , Opis deseni do ha ftu  i dwóch koutjumow dam skich; Opis 
tyciny paryzk iej; Do tego num uru dołącza się rycina paryz-

kolorowana, oaz wzory kostium ów i krojów suaienki pi- 
*°wej i bask iny  „D elphin .“__________ __________ ____________

-  Jedno z naj piękniejszych a zarazem i poży tecz­
nych wydawnictw w "języku niemieckim stanowi wy­
wodzące u Spamera w Lipsku Illustrirtes Conversa­
tions— Lexicon fu r  das Volk.

Oprócz niepospolitej wartości treści dzieła tego 
Posiada ono nad innemi encyklopediami tę wyższość, 
że zdobi go przeszło 5000 illustracji, po części wy­
danych drzeworytów w texcie,—po części zaś ozdo- 
bnydi chromo-litografowanych widoków.

Jedyne to w swoim rodzaju dzieło, popularnie 
opracowane teffi więcej, dla ogółu jest przystępne, 
źe jest treściwie zebrane i wychodzi zeszytami, któ­
re w miarę wychodzenia pojedynczo opłacać można. 
Vena zeszytu  kop. 20. —  całość zaś wyjdzie w 50-ciu 
do 60ciu zeszytach, wychodzących co trzy tygodnie.

Oprócz nadzwyczaj przystępnych warunków, pre­
numeraty otrzymują jeszcze ci Subskribenci, którzy 
V przeciągu pierwszego roku wydawnictwo zaabonu­
ją jako premium bezpłatne prześliczny Geograficzno- 
Statystyczny Atlas, składający się z 20tu do 24 mapp.

Przedpłatę na to dzieło przyjmuje Księgarnia 
i skład nut muzycznych Ferdynanda Hoesicka przy 
ulicy Senatorskiej Nr. 490—która już pierwsze ze­
szyty posiądą na składzie.

V 3—4 - 5 8 9 9 -

Z B I Ó R
Umiejętności Kucharskich

DLA UŻYTKU
Oszczędnych Gospodyń miejskich i wiejskich, z do­
daniem praktycznego poradnika we wszystkich do- 

moicych potrzebach i przygodach, 
przex; S. M.

Pod tym  ty tu łem  wyszedł niedaw no ’’Podręeznlfc 
•Ua g;i«|)o(l) u., k tó ry  szczególniej układem  swym pro 
atym, objaśuieniem  ja k  najzrozum ialszem  co do sporządza­
nia potraw , przedew szystkiem  się zaleca. D ziełko to sk ła ­
da się z trzech  części, z k tó rych  pierw sza obejm uje Ku­
chnię mię%ną w całym  kom plecie. D ruga fostną. 
trzec ia  wyłącznie poświęcona wszelkiego rodzaju 
kieeatywom, oszczędniejszym  sposobem, a  smaczniej się 
drządzającym , po domowemu, na  zakończenie zaś, au to rk a  
^ m ieśc iła  poradnik gospodarski obejm ujący ró- 
*08 sposoby konserw ow ania produktów  na zimę, jak o  to: 
oprawiania i solenia mięsiw, urządzania 
Oiarynat, smażenia konfitur i  różnych

konserw, tudzież w iele rad i środków pod­
ręcznych w różnych przygodach domo­
wych i wypadkach gwałtownych.

Cena dziełka tego złożonego ze stronnic  przeszło  
to o  rs 1. sprzedaje się w K sięgarni Gebethnera i  
Wolffa, oraz we wszystkich K sięgarnich m iejscow ych i na  
prow incji. (4—5) — 5814— ___________

KSIĘGARNIA i SŁAD PAPIERU,
Gutwejna,

egzystująca obecnie przy zlicy Miodowej Nr. 10, w p ro s t 
R ządu G ubernjalnego, przygotowała na  nadchodzący czas 
szkolny różne naukow e książa i nowe i używane, oraz w iel­
k i zapas Kajetów  i innych m aterjałów  piśm iennych, i sp rze ­
daje takow e po bardzo  przystępnych cenach. Przyjm uje 
tak że  w zam ian książek  z k lass niższych. T am że oprócz 
innych i wszelkie R eligijne książk i po bardzo nizkich ce-
nac dostać można. ________ (1—5)—6,138— ________________

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w d  13 (25) 

Sierpnia roku  bieżącego, o godzinie I2ej w południe, 
odbędzie się w sali Posiedzeń M agistratu , licy tacja  in plus, 
p rzez opieczętowane dek larac je, na dw u-letnie, to je s t  od 
dn ia  19 W rześnia  (1 Październ ika) r. b„  do tegoż dnia i 
m iesiąca 187 1 roku, wydzierżaw ienie possesji N r 3039/40, 
w W arszaw ie przy ulicy C zerniakow skiej położonej, n a  rzecz 
zaległych podatków  zajętej, od summy dzierżaw nej na  
Ra. 366 rocznie ustanowionej, w w arunkach zamieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie l i ­
teram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wypiBzą po- 
stąp ioną przez siebie summę dzierżaw ną rocznie.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, na  złożone w te j­
że wadium w ilości Rs. 36, i na  koszta  ogłoszenia Rs. lo , 
k tó re  n ientrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast zw ró­
cone będą.

B liższe warunki dotyczące, w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  '  głoszenia z d n i a  podaję n in ie j­

szą deklarację, mocą k tórej podejm uję się zadzierżaw ić pos- 
sesję N r 3039/40, w W arszaw ie przy ulicy Czerniakow skiej 
położoną, na czas dw u-letni, to  je s t  od dnia 19 W rześnia 
(l Października) r. b., do tegoż dnia i m iesiąca 1871 roku, 
ofiarując za  takow ą dzierżaw ę rocznie Rs. NN., (w ypisać 
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zas trzeże ­
niom w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y w adium  w ilości Rs. 36, i n a  koszta ogłoszenia 
Rs. 10, przy Diniejszem załączam .

S tało  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jeneraluego Sztabu Jen e ra ł-M a jo r, W itkowski.

N aczelnik K ancellarji, Kdw.itowiecki.
(3—3) — 5750—iD. W.)

Magistrat Miasta Warszawy
Podaje się do wiadomości powszechnej że w dniu 11 (20 ) 

S ierpnia r. b . o goozinie I2 tej w południe odbędzie się w 
Sali Posiedzeń M agistratu  licy tac ja  in  m inus przez opieczę­
towane dek larację  na  w ykonanie ro b ó t re stau racy jnych  w 
areszc ie ' policyjnym  m ieszczącym  się w Gm achu R a tu szo ­
wym od summy n a  rs: S383 kop. 45 i pó ł, w yraźnie na  ru ­
bli trzy  tysiące  trzy s ta  ośm dziesiąt trzy , kopiejek  czterdz ie­
ści pięć i pół wykazem  kosztów  obliczonej w w arunkach  
zam ieszczonej i do niniejszej licy tacji podanej.

Mający p rzeto  zam iar ub iegania się o takow e przedsię-



bierstwo mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym 
na ręce p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania poprawek i przekreśleń wy­
piszą jak i odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej. Nadto do deklara­
cji winien być dołączony kwit Kassy Głównej Ekonomicznej 
M iasta Warszawy na złożone w tejże wadium w ilości rB: 
338 i na koszta ogłoszenia rs: 10, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą de­

klarację iż podejmuję się wykonania robót restauracyjnych 
w areszcie policyjnym mieszczącym się w Gmachu Ratusza 
za summę anszlagową wynoszącą rs: 3383 kop. 45 i pół 
(wypisać literami) i odstępuję od takowej procentów NN- 
(wypisać litera-mi), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej m iasta 
Warszawy wadjum w ilości rs. 338 i na koszta ogłoszenia 
rs: 10. przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. (Podpi­
sać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancellarji, Zdzitonieekl.
(3—3) —5605—(Dz War.)

O G Ł O S Z E N I E .

Lubelska Izba Skarbowa
Podaje do powszechnej wiadomości, że 11 (23) Sierp. r. b. 

Og. 12w poł. odbędzie się w tejże Izbie licytacja na sprzedaż:
a) Młyna skarbowego we wsi Rożnówka w pow. Biłgoraj­

skim od suummy 14,820 rs.
b) Hotelu skarbowego „Pod Pogonią" w Nowo-Aleksan- 

drji, od summy 7794 rs. 14 i pół kop., i
c) Młyna skarbowego w majątku Łopiennik w powiecie 

Krasnostawskim od summy 5748 rs.
Licytacja będzie głośną, lecz osobom nie przybyłym na 

nią osobiście pozwala się przysyłać do biura Izby Skarbo­
wej, prąed 12 godziną w dniu na licytacją oznaczonym, de­
klaracje w kopertach opieczętowanych, ua stemplu wartości 
30 kopiejek, według wzoru niżej załączonego, bez poprawek 
i bez podskrobywań, na każdy wyrażony artykół osobno. De­
klaracje te  będą rozpieczętowane po zakończeniu głośnej li­
cytacji.

Życzący mieć udział w licytacji powinni złożyć, nieobecni 
zaś przy niej, załączyć do deklaracji kwity ze złożenia przez 
nich w Kassie Gubernialnej lub Okręgowej wadium w goto- 
wiźnie w stosunku V10 części do sum dla licytacji oznaczo­
nych, a mianowicie:

Na młyn we wsi Rożnówka 1482 rs.
Na Hotel w Nowo-Aleltsandji 7 79 rs. 42 kop.
Na młyn w majątku Łopiennik, 574 rs. 80  kop.
Szczegółowe warunki artykułów sprzedawanych, można o- 

glądać w Lubelskiej Izbie Skarbowej, codziennie w czasie 
posiedzenia.

Wzór do deklaracji.
Na mocy ogłoszenia Lubelskiej Izby Skarbowej pod dniem

. . . Lipca r. b. za Nr . . . o  mającej się odbyć licytacji,
(wymienić artykuł sprzedawany), oświadczam niniejszem, że 
obowiąwiązuję s ę kupić go za summę (wypisać summę licz­
bami i literami), z zachowaniem wszystkich ustanowionych 
na tę  sprzedaż warunków.

Jako  wadium czasowe w summie (wypisać summę liczbu- 
mi i litorami) załączam kwit (takiej a takiej) kassy.

Deklaracja niniejsza pisana (dzień, miesiąc i rok).
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Mieszkam (wskazać miejsce pobytu).
Spełniający czasowo obowiązek Naczelnika Wydziału 

(podpisano) A. Szmidt.
S ta m y  Referent(podp.) Włodarski.

( 3 - 3 )  —5787—(Dz. W.)

Uczniowie Szkół Rządowych
przyjmują się za umiarkowaną cenę, z najlepszym dozorem, 
pomocą naukową i prawdziwie rodzicielską opieką, na st 
i stancję— Wiadomość w domu Nr 1260  (27), róg ChmieUMJ 
i Nowego-Światu, na piętrze od frontu, u A d o l f a  Łukomskie-
gO. ( l—s) — 6,142—(9,800)

Dwóch Uczniów z klass,
w miejscu pomiędzy ogrodami odosobnionem, w domu fa®1', 
lijnym, może być przyjętych na mieszkanie z żywnością 
usługą, za umiarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy Bs,$' 

żęcej Nr 2 nowy, u Maciejewicza.
(3—3) —6035—(9103) _

Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców i Opieki' 
nów, iż przymnje uczni na stółi stancje za cenę bard* 
przystępną. Ssare-M iasto Nr. domu 61, Nr. mieszkam 
9, Przy Realnem gimnazjum.

(1 — 1) —5,141—(10,304)

Ważne doniesienie.
OSOBA posiadająca R s 3 0 , 0 0 0  w papierach Pnblic®j
uych, może takowe umieścić na bardzo znacznej Fabry®^ 
w Warszawie, w pierwszej połowie wartości, i oprócz proceD' 
tu uzyskać miejsce Kassjera w tejże, z pensją Rs. 3,00 
rocznie. K apitał ten obrotowy potrzebny na la t 5. Bliś3* 
wiadomość w Księgarni S. H. M erzbach’a, ulica MiodeW*i 
N r 14. (3—3) —6093 — (10130)

Potrzebną jest dobrze wychowana

n  E M K A,
bez względu na wiek, do Ząrządu Domu i do Opieki 
małemi Dziećmi. Osoby życzące przyjąć ten obowiąz®*’ 
zechcą zgłosić się do mojego mieszkania, przy ulicy Ciepłej. 
Nr 1117a, mieszkania Nr 10 , u Professora, każdodziennie. 

rano do godziny loej, lub po południu od 3ej do 5ej.
(3—5) —6058—(10181)

Jest do w ydzierżaw ienia w każdym czasie

O G R O D
położony o mil 4 od Warszawy przy trakcie, jobejmwący 
tysięcy łokci kwadr., w krórym  znajduje się lOOO sztul£ 
szczepów poprawnych, z których większa połowa daje 
ce. Bliższa wiadomość pod N r  I6 ism , nlica N o w ogrod .l;'5a 
Nr mieszkania 23, od godz. 3 do 7 popołudniu.

(3—3)______________________— 0,118—(10,121)

■ Są, do sprzedania następujące Rzeczy:
M U N D U R  nowy uczniowski, na ucznia od 

la t I5stu do 18stu ; SIE C Z K A R N IA  o dwóch kosach, 
ręczna, z Fabryki Cegielskiego w Poznaniu; oraz K O N E W ’ 
miedziana 5cio-ga;rncowa. Wiadomość powziąść można wdo- 
mu przy ulicy E lektoralnej pod Nr 747, mieszkania Nr 1°' 

C2 —3) —6101—(10225) ,

Z powodu wyjazdu są jeszcze do sprze­
da,nia, w domu Karasińskiego, przy ulicy 
Królewskiej, Nr l066iV, na dole, mieszka- 

—  — n ie Nr i : Kanapa, Komoda, Lustro
mahoniowe, K olebka i W ózek dziecinny, oraz Firanki 
do sch okien z R oletam i, Porcelany i różne Sprzęty  
kuchenne, za przystępną cenę.
_________________(3— 3) _______ — 6061—(10172)

Je s t do sprzedania
, A M E R Y K A N K AI mało1 używana i para K o
ni wraz z zaprzęgiem za 1 a

bardzo przystępną cenę. Wiadomość powziąść można » 
żdodziennie rano do 12, a po południu od 4  do 6, przy 
licy Marszałkowskiej, do.cn Lusra, Nr 14 0 3 , mieszknnia N 
mer 3. (6— 10) _ 5)956_ ( io o i5 )



p a»  WNowem Mieście nad Pilicą, posiadającem dwóch 
Lekarzy, Aptekę, Pocztę i dwa Kościoły, jest do 

jsljji nabycia D O M  parterowy, składający się z sześciu 
Pokojów, Kuchni, Spiżarni, Pokoju dla ludzi, 3ch 

"twuic, z różnych Zabudowań gospodarskich, z Gruntem or- 
nym, lub bez tego, z Łąkami i Ogrodami: fruktowym i wa- 
r8ywnym. Ogólna obszerność wynosi dziesiatyn 2" h  
k°wo-polskich przeszło 5 5 ). — Wiadomość o cenie każdego 
c*asu na miejscu powziąść można.
_  ( (2 -3 )  —5836 — (9790)

Mam zaszczyt zawiadomić WW. Rodzi­
ków  i Opiekunów, że od dnia 1 Lipca r. 
b., zamieszkuję przy ulicy Oboźnej, w do- 

^  ,  mu pod Nr 2794; że jak  la t poprzednich
ikk i obecnie utrzymywać będę uczniów gimnazjalnych 
na stancji i stole, zapewniając przyzwoite wygody, troskli- 

opiekę i pomoc w nauce. PP. Studenci Uniwersytetu mo- 
8ą także u mnin znaleźć pomieszczenie ze stołem i_ wszel- 
kiemi wygodami. A loizy Szukalski*

, 2 — 2 ) —6,036 — (9133)

Przy ulicy Wiejskiej, obok Gimnazjum 4go, 
pod Nr 1725, w mieszkaniu Budowniczego Mar- 

i’oi’ego, za pozwoleniem Rządu,

jest pomieszczenie dla kilku Uczniów,
którym się zabezpiecza gorliwą opiekę i stosowną wygodę.

(2 -  3 )____________—6004—(10107)

Uczniowie Gimnazjalni
IBogą być pomieszczeni na stancji, pod korzystnomi warun- 
kami; mieszkanie suche i zdrowe; udzielane mogą być Kor­
epetycje, muzyka i język niemiecki. RógLeszna iZalaznej, 

Nr 691 mowy 70), na dole, w bramie drzwi, Nr 14, 
(3—3) —5910 — (9957)

Pragnący oddać uczniów uczęszczają­
c y c h  do szkół, na stół i stancją, znajdą 

pomieszczenie u Professora Gimnazjum 
przy nlicy Marszałkowskiej w domu 

-kwarcowej, Nr 75 nowy, gdsie obok troskliwej opieki i po- 
ttlccy naukowej, zupownia się korzystanie z języków ob­
cych Wiadomość na miejscu od godziny 3 do 5 po połu- 
titliu. ( 3 - 3 )  —5,955 (9983).

Wykwalifikowany Nadleśny,
który ukończył pełny kurs nauk leśnych w Zakładach i La- 
s»ch Rządowych Królewsko-Pruskich w Popielowie, Regencji 
^Polskiej, zaopatrzony w chlubne świadectw a, jako znający 
swój przedmiot urządzania i prowadzenia gospodarstwa le­
wego, budowania tartaków  parowych i wodnych, życzy so- 
k'e zająć obowiązek Nadleśnego w Królestwie lub Cesar­
stwie.  Wiadomość możua powziąść w domu pod Nr 312,

w Fabryce Naczyń kuchennych emaljowanycb.
(6—15) —5789—(9777)

FABRYKA WATT (kompletna),
jest do sprzedania zaraz, również to samo mieszkanie m o­
że być odstąpione. Jeżeli zaś osoba mająca chęć nabycia 
takowej nie jest obznajmiona z powyższem zatrudnieniem, 
sprzedający obowiązuje się nauczyć i w najdrobniejszych 
szczegółach obznajmić z powyższym fachem. Ulica Senator- 
sk aN r 478, obokpałacu Prymasowskiego

( 2 -  3 )  I — b , u i z !  —  ( 1 U , 1 2 7 J

Potrzebny jest Rządca z kaucją,,
do Hotelu PalsŁiego. ~

Interessanci zechcą się zgłosić do mieszkania Właścicielki 
Hotelu. Ulica Długa, Nr 585.

(3—6) — 5966 — (10067)

Jfe* Rs. 1,625
jes t do ulokowania na lszy Numer hypoteki Domu 

^  murowanego w Warszawie, bez pośrednictwa osob 
trzecich. Wiadomość przy ulicy Zórawiej, Nr 13 nowy, u 
Gospodarza domu.____________ (2—3)________ 6110 (  !

Zadanym jest Rządca Domu,
który już poprzednio zajmował się powyższym obowiązkiem, 

z Kaucją w gotowiźnie.
Wiadomość udzieli K antor po Poradoskim, na Tłomackiem.

(3 -3 )  —6069-(10177)

L U D W IK A  C O N R A D I ,  Przełożona 
fH H E ?  Pensji żeńskiej o4ch klassacb, przy nlicy Leszno 
nod Nr 659 zamieszkała, zawiadamia Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, iż zapis Uczennic na rok szkolny 1869/70,

5 S  ,,s a"*16 W -
M  mający la t 34, posiadający język Polski imezezyzna niemiecki dokładnie, a nieco ruski, poszu-
ie p o s a d y  jako rządca Hotelu lub Rachmistrza w jakim Ho­
telu. Wiadomość udzieli Pan Skoryna, kupiec na Pradze 
przy Warszawie. (3—3) 5716 (9644)

IGŁY i s z p il k i

prawdziwe angielskie
papierek po kop.. 6 i 10, 

sprzedaje Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stalowych 
W .  D e y e r ,  przy ulicy Nowy-Swiat, wprost Ko- , pernika, w domu Zarządu Wojskowego.

 ] 0) —4978 — (8394)

Ktoby sobie życzył umieścić P A N IE N K I, 
uczęszczające po Szkoły Rządowej żeńskiej, 
znaidzie nieodstępny dozór i opiekę rodzi- 

'telską, konwersację w językach francuzkim i niemieckim, 
oraz muzykę, do której wybór m etra pozostawia się woli 
rodziców lub opiekunów. W arunki bardzo przystępne. W ia­
domość powziąść można, przy ulicy Grzybowskiej, Nr 1025, 
Mieszkania Nr 2 0 . (2—3) — 6 0 8 8 —(10190)

W Dobrach Miechowskich,
Hrabiny Hwilecktcj,

Polowanie wzbronione.
pod u tra tą  broni i psów.

(3—3) —5908—(9958)

M A G L E
wiedeńskie są do sprzedania za pomierną cenę przy rogu u- 
Ucy Wielkiej i Śliskiej Nr. 1436. Wiadomość na miejscu.

(3—3) —5932— (9948)

wbaasQJB. . .
T O K A R N I A ,  12 stóp długa, z Urządzeniem do rżnię­

cia gwintów, i mniejsze po 4 stóp długie, z Supportami, są

d0BHżsZzad wU8domość( u F r a e n k l a ,  na

~ P rz v  ulicy Granicznej pod Nr. 967 dawny 11 nowym są 
dn sorzedania rzeczy następujące nieco używane: Dwa 
P n le to tV  damskie syberynowe, jeden czarny, drugi bronzo- 

v S u k n ia  pou de sou różowa. Kostjum wełniany w kra- 
tv z czarną jedwabną tuniką. Suknja koronkowa biała, 
P ła s z c z  męzki szaraczkowy, F r a k  czarny, Koszule 
webowe męzkie i damskie. Tam że powziąść można wiado­
mość o wspólnem mieszkaniu, dla jednego lub dwóch 
m ło d y c h  lodzi ze stołem lub bez niego, przy porządnej ro ­
dzinie, w oddzielnej stancji. Informacje o powyższych przed - 
miotach udzielane będą w mieszkaniu Nr. 4 na pierwszym 
piętrze od frontu, ud godziny 10-ej z rana do 4-ej po po­
łudniu. (L—3) — 6, 11 2—(10,223)



— IV -

H
CHARTA CHEMICA DC COllEX.

Leczy reu iuatyzm y, katary , zndttw nlene za p a len ie  p iersi, reu m atyzn iy  w  61®' 
tirach, rany, oparzen ie, sp a len izny , odm rożenia , n a g n io tk i w sze lk ieg o  rodzaju  etc.
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem I? A lf AK D e t KŁA AA. 
Papier ten zalecany je s t od la t 30-stn, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve 
St Merry, 40. W W arszawiew Składach Materjałów Aptecznych PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 

(13—24) _  —3557 —(2634)

M U S Z T A R D A .
Prawdziwa UlAREPTSHA w proszku trzch gatunków, 

z renomowanej fabryki J. K. K lieza, sprzedaje się na pu­
dy, (w beczkach) i na funty, po cenach fabrycznych, jedy­
nie tylko w składzie P ro d u k tó w  Ż yw ności przy 
placu Ś-go Aleksandra, Nr 1588/9, (nowy 7). Panom han­
dlującym ustępuje się stosowny rabat.

(4 — 6) —5531 —(9313)

PIÓR stalowych od i l/s Kop za tuzin, O B SA D EK  
ud '/j Kop. za,sztukę, P A P I E R U  od Kop. 4 za librę, 
REISCEIGOW . F A R B ,, PIÓRNIKÓW  ozdob 
nych, K A L A M A R Z Y K O W , i tym podobnych przed­

miotów, do szkolnego użytku, przygotował

Skład Papieru ffi. Knpferstein,
przy ulicy Gołębiej N r 18  now y,

w domu Gdańską Piwnicą zwanym,
w prost ulicy Podw al,

z czem poleca się łaskawym względom Szanownym Rodzicom 
i Opiekunom. (i —3) —6 1 2 8 —(10153)

R E S T A U R A C J A ,
znajdująca się na rogu ulicy Piwnej i Placu Zygmunta 
Nr. 29, jest w każdym czasie do sprzedania W i a d o m o ś ć  

na miejscu. (1— 1) —6,129 —(2 0 ,3o«)

Ramki i Albumy
DO FO TOG RAFJI.

Ramki wszelkiego rozmiaru, oraz Ramy wielkie 
do f tografji, portretów i obrazów, w które oprawia 
się kupującym takowe gratis. Albumy do wizyto­
wych i gabinetowych portretów  od najtańszych cen 
w Składzie W ładysław a Bednawskiogo, przy 
ulicy Miodowej, Nr 497c.

( i—3) —6,140 —(10,295)

W mieście Sochaczewie Gubernji Warszawskiej,
przedaje się

20 dziesiatyn (40  morgów) Ziemi
ornej, z Ogrodem owocowym, mieszkalnym Domem i innemi 
Zabudowaniami, bez żadnego wyjątku, za cenę przystępną. 
Wiadomość u Rządcy Hotelu Saskiego, lub w Sochaczewie, 

u Obywatela W. Twardowskiego.
(2—3) — 6100 —(10129)

>
>
\
^  Dowiedzionem już zostało Szanownej Publiczności licznemi świadectwami, że każdy źle piszący, za pomocą

wynalezionej przezemnie metody i przy użyciu odpowiedniej ręcznej maszynki, najbrzydszy charakter pisma w sze-

> ściu lekcjach na piękną potoczystą kantorową kaligrafję zmienić może. Mam zaszczyt zatem donieść, źe tak młode 
jak  i starsze osoby, które nawet pisać nie umieją, ale w czytaniu są biegłemi, również do nauki za umiarkowaną 
\  cenę przyjmuję, zaręczając za dobry rezultat. Upraszam o zgłaszanie się do Hotelu Saskiego, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, Nr 1 1 .

>
>
>5

Nadworny Kaligraf i Członok Honorowy Towarzystwa Sztuk Pięknych w Londynie
HEAKlIi BLOCK.

ŚWIADECTWO.
Dwaj urzędnicy Warszawskiego Rządu Gubernjalnego, bardzo nieładpie piszący, wziąwszy sześć lekcji a 

% Pana K locka, zmienili zupełnie charakter pisania i poczęli pisać bardzo pięknie. O czem przy wyciśnięciu her- 
-  bowej pieczęci, własnoręcznym podpisem zaświadczam.

Miasto Warszawa, 2 L ipca 1869  roku.
W arszawski W ice-Gubernator, (podpisano) K a n l ł o w .

(podpisano) Radca P u c h a l s k i .

O - " 1) — 6159 ^-(671») _
\



H ei EMISJI’
W obu moich kantorach:

na HrAkowskiem Przedmieściu wprost b. odwaebu, i 
na Wowym-Świeele w domu Hr. StadnicUIeąo, , ,  , n ,k ł a d a m  s to s n

« o ż a 4 n a b y ć  p o w y ż s z ą  p o ż y c z k ę  z a  z a l ic z e n ie m  Ksr. 30 n a  k a ż d ą  a k c j ę ;  r e s z t u j ą c ą z a ś  “ a le ™ nrp0ZS e c \ w o  n  k 
* 0 l« do  ż y c z e n ia  na 6, 13 lub 18 rat m ie s ię c z n y c h  i  w y d a ję  n a  t a k  z a k u p io n ą  a k c j ę  s to a o w n  d | | |
sten>plu z  w y m ie n ie n io m  N u m e ru  i  S e r j i  z a k u p io n e j  A k c ji ,  z z a p e w n ie n ie m , _®e wszelka wygrana ja  p 
'» »  takowa w czasie wnoszenia rat, do nabywcy należy. „ ,„ inaflw a n ia  i  c i

P o u ie w a ż  o b e c n y  k u r s  w y żej w sp o m u io n e j p o ż y c z k i d o s z e d ł  p rz e s z ło  rs .  170  z a  s z tu k ę ,  a ^ w  r a z ie  y . f c l
a m o r ty z a c ję  s p ła c o n ą  b ę d z ie  k w o ta  R s . 12 0 ; d la  j im k n ie n ia  w ięc  ta k ie j  s t r a t y ,  kazden posiadacz P y

*«k l_ej l a k  Ii-ej Emlssjl może takową zabezpieczyć w o b u  m o ic h  k a n t o r a c h ,  z a  o p ł a t ą  p . _
*żdej s z tu k i ;  n a  d o w ó d  c ze g o , o t r z y m a  ś w ia d e c tw o  a s s e k u r a c y  n e ,  z w y m ie n ie n ie m , z e  w r a z ie  w y lo s o w a n ia ,  u 

2&be z p ia C I0 II ł s z tu k ę  n a  a m o r ty z a c ję ,  o d b ie rz e  w  z a m ia n  z a  t a k o w ą  in n ą  n ie w y lo s o w a n ą  a k c ję .  n o a o a ła n io m  2 0
O so b y  n a  p ro w in c ji  z a m ie s z  lite, a  ż y c z ą c e  n a b y ć  P o ż y c z k ę  P r e m jo w ą  n a  s p ł a t ę  w r a t a c h  z a  n a d e s ła n ie m  Hs. 3 «

t a ż d ą ,  o t r z y m u ją  3to s o w n e  ś w ia d e c tw o . Ż y c z ą c y  z a ś  z a b e z p ie c z y ć  P o z y c z k ę  o d  s t r a t y  a m o r ty z a c y jn e j ,  z e c ^  
s » o i m  w y ra ź n ie  o d n o to w a ć  N u m e ry  s e r j i  i z a r a z e m  n a d e s ła ć  z a  k a ż d ą  s z tu k ę  w m a r k a c h  p o c z to w y c h  p o k o p .  30  i  k o p .  .o  

P o r to , a  o d w r o tn ą  p o c z tą  o t r z y m a ją  ś w ia d e c tw o  a s s e k u u a c y jn e .
M AIK 1C1 XEIiH E\

Kupiec I-ej Gildji i  Główny Kollektor Loterji. ^  ^  ^

.W  d n iu  13 S ie r p n ia  to  j e s t  w P ią t e k  p rz e c h o d z ą c  u l ic a -  
L e s z n e m , T ło m a c k ie m  i W ie r z b o w ą  do  R e d a k c j i  o b u  

^ f j e r k ó w ,  a  z t a m tą d  P la c e m  T e a t r a ln y m  i  D a n iło w iczO w - 
% ,  do  R e d a k c j i  G a z e ty ,  y k ą d  z n o w u  S e n a to r s k ą ,  M io d o - 

i K a p i tu ln ą  n a  lo d w a l ,  z g u b io n o  żłotą D ew izką 
1 Sylw etką i kluczykiem . Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z e c h c e  
W ró c ić  p o s z k o d o w a n e m u  d ro g ą  p a m ią tk ę ,  z a  n a g r o d ą  j a k i e j  
8Sm z a ż ą d d ,  n a  u l ic ę  O r lą  p o d  N r .  7 2 6 AB, m ie s z k a n ia  2 1 .

(1 —  1) — 6 ,1 2 6 — (1 0 ,2 9 9 )

L A S O W A N E G O

w Składzie Mleczeńskiego,
przy  u licy  A leja  Jerozolim ska, N r  41,

W prost Z a b u d o w a ń  E k s p e d y c j i  D ro g i Ż e la z n e j  W a r s a a w s k o -  
W ie d e ń sk ie j ło k c i  k i l k a s e t  z n a jd u je  s ię . W a p n o  to  s p r z e ­
d e  s ię  n a  ło k c ie  k u b ic z n e  i  o d s ta w ia  w u m y ś ln ie  w ty m  
««lu p rz y g o to w a n y c h  s k r z y n ia c h .  N a w e t  ło k ie ć  j e d e n  m o ż e  
być o d s ta w io n y  z  r ó ż n ic ą  ty lk o  w  c e n ie  d o s ta w y . W a p n o  to  
* z u p e łn e m  z a d o w o le n ie m , o d p o w ia d a ją c  w sz e lk im  w y m a g a ­
niom , u ż y w a n e  j e s t  p rz e z  n z jb a r d z ie j  w z ię ty c h  m a js t ró w  
M u la rsk ic h , n a  co  S k ła d  p o s ia d a  o ry g in a ln e  ty c h ż e  ś w ia -  
d e e tw a , k t ó r e  n a  ż ą d a n ie ,  z a s z c z y c a ją c y c h  go  k u tm a n ó w , 

w k a ż d y m  c z a s ie  p r z e d s ta w ić  j e s t  w  g o to w o śc i.
(1 —  1) — 6 1 0 9 — (1 0 2 4 2 )

Z p o w o d u  w y d z ie r ż a w ie n ia ,  p o lo w a n ie  w  D o ­
brach  C hrzanów , P o w ia tu  G ro d z is k ie g o ,  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j ,  ta k o w e  p rz e z  n iż e j  p o d -  
p is a u e g o ,  w z b r a n ia  s ię  p o d  u t r a t ą  b r o n i  i  p só w .

Z . S iem ianow ski.
(1 —  1) — 6 ,1 3 6  — (1 0 ,2 9 3 )

Stancja dla "Uczni.
M am  h o n o r  u w ia d o m ić  S z a n o w n y c h  R o d z ic ó w , iż  m a ją c  

S p o w a ż n ie n ie  W ła d z y  S z k o ln e j  p r z y jm u je  n a d a l  U c z n i n a  
« ó ł  i S ta n c ję  z a p e w n ia ją c  ta k o w y m  t r o s k l iw ą  o p ie k ę ,  k o n ­
w e rsa c ję  j ę z y k a  f r a n c u z k ie g o  i w s z e lk ą  k o r r e p e ty c ję  z a  
P r z y s tę p n ą  c en ę -  N a  ż ą d a n ie  m o ż e  b y ć  f o r te p j a n .  W ia d o ­
m o ść  w d o m u  W -go  Z ie m iń s k ie g o ,  p r z y  u l i c y  C h m ie ln e j N r  
'5 5 6  n o w y  33  n a  2 - im  p i ę t r z e  o d  f r o n tu .

( 1 - 3 )  — 6 ,1 4 5 - ( l ó , 9 06 )

Pod Pomarańcza,
S k ład  W in , H e rb a ty , T o w a ró w  K olonialnych, 

O w oców  i D elikatesów -
Krakowskie-Przedmieście Nr. 4 1 2 , dom Bajera. 

Otrzymał Winogrona słodkie kuracyjne, Brzoskwinie, 
Morele, Ananasy, Melony, Arbuzy węgierskie, Poziomki, Ma­
liny i t. p. Owoce. oi i j •

Sprzedaje się po cenach przystępny ch, tak w Składzie 
nowyższym jak i w Owocarni w Saskim Ogrodzie.
P °  J * (2 —  3) - 6 , 1 1 1 - 0 0 , 2 2 7 )

Nagrody Es. 4.
W Sobotę d. 14 Sierpnia, o godzinie l-szej z południa, 

w Banku lub na dziedzieńcu bankowym, zgubionym został 
M edalion Z ło ty , z portretem kobiety i literami małemi 
M . P . Łaskawy znalazca raczy ednieść do domu, gdzi- kas- 
sa Guberujalna, do kassiera Popowa, gdzie otrzyma powyz- 
szą nagrodę. (1 — 3 ) ___________— 6 ,1 3 9  (1 0 ,2 9 8 )

Żyto Krzysca Korrenca,
oryginalne nadzw yczaj p lenne,

nadeszło do zakłada Rolniczo-Przemysłowo-Leśnego.
O strow skiego i Ski., przy ulicy Senatorskiej Nr. 473D.

(1 —  6) ___________ - 6 , 1 3 3 — (1 0 ,2 9 9 )

Rodowita Francuzka,
Mówiąca także po Niemiecku, życzy dawać dwie godziny 

lekcji, za stół i mieszkanie. Wiadomość w Księgarni p. 
L. Ś zyllera . Nowy-Świat Nr. 1261 (2 3 )

(1 __1) — 6 ,0 9 7 — (1 0 ,2 9 2 )

Przy Rogatkach Powązkowskich pod
Nr 2 3 0 9 a ,  jest do wynajęcia każdego cza­
su, cały

DOMEK
z Piwnicami, Górą i-obszernym frontowym Placem. Na ż ą ­
danie m o g ą  także być dodane Stajnie i Wozownie. Miej- 
gcowość najwięcej odpowiada dla Rzeźbiarza lub Ka­
mieniarza. — Wiadomość u Właściciela domu Nr 956c, 
za Żelazną-Iiramą. (3—3) —5834— (9793)



aMD.aasm
K Ł E C Z E N S E I E 6 0 ,

Aleja Jerozolimska N r 41,
wprost Zabudowań Expedycji Towarów 

Drogi Żelaznej Wiedeńskiej,
sp rzeda je  po cenach fabrycznych Wapno z własnej ko­
paln i tak  w beczkach jak o  też  bez beczek. Beczki w ypra­
w iane w drogę, o p a tru je  podkrętkam i i gwoździami. E xpe- 
djuje n a  żądanie  W apno do wszystkich stacji pięciu Dróg 
żelaznych, k ra j przerzynających, jak  niem niej podejm uje się 
expedjow ania W apna wodą. Wapno lasowane k tó re ­
go zapasy posiada, sprzedaje n a  łokcie kubiczne i odstaw ia 
takow e w um yślnie n a  ten  cel przygotowanych skrzyniach- 
Jed en  naw et łokieć  kub. m oże być odstawiony z pewną r ó ­
żnicą tylko w cenie furm anki. Z K opalni swej R udniki B t a -  
nnleń surowy do uży tku  cukrowni dostaw iać podejm u. 
j e  się. O bstalunki n a  sprow adzanie m iału wapienne­
go do W arszaw y, lub na  w ysłanie takow ego w prost z F a ­
b ryk i do Stacji D róg żelaznych przyjm uje.

Kleczeńskl 1 S-ka 
(9— 12) — 240S— (4000)

FA B R Y K A  PR Z E T W O R Ó W  CHEM ICZNYCH 
pod firmą: Hirschmann, Kijewski i Scholtze 

w W arszawie przy ulicy Solec, pod N r 2920b 
(49 nbwy) egzystująca 

Pow ołując się na  poprzednie ogłoszenia swoje; poleca 
Panom  Obywatelom Z iem skim  Nawozy sztuczne, 

; a  m ianowicie:
N r i. Kość nawozową paloną, p o rs .  i , a  

kop. 2 0 .
N r 2 . Kość nawozową paloną i prepa- 

row anąkw asem  siarkow ym , po rs. 1 kop . 50.
N r 3. Kość nawozową paloną i p rep a ­

row aną kwasem  siarkowym , zaw ierającą so­
le azotowe i przez to silniej działającą, po 
rs. 2 .

N r 4. Dips mielony, po kop. 50.
N r 5. Chlorek potassu czyli sól S tassfurt 

ską, po rs. 4 kop. 50.
N r 6. Siarczan amoniaku, po rs. 6.
N r 7. Saletran sody, czyli sa le trę  Chilijską 

po rs. 7 kop. 50.
[ N adto przyjm uje fab ry k a  zam ówienia na nawóz sz tu ­

czny w dowolnej ilości sole azotowe lub potażow e za- 
! w ierający, po cenie z  stosunku  w ynikającej. Oprócz te ­

go Panom  w łaścicielom  cukrowni i m ającem  zam iar u 
siebie kość paloną preparow ać, poleca Kwas siar- 

j  kowy 50° Be, po rs. 2 kop. 50, 60° po rs- 3 kop. 75 
i 66° po rs. 4 kop. 50, za  ne tto  100 funtów  łączn ie  zo- 
pakow aniem , zapew niając p rzy  tym że obok udzielenia 
na żądan ie  stosow nej inform acji użycia, przy większych 
p a rtjach  na  raz  w ziętych, odpowiedni rab a t.

(3 —3 )_______  — 5.973 —(10,071)

o  cO & 
■'-* cd

o

N

PRZECIW
A ptekarza LEVASSEUR.

chło i niezaw odnie najuporczyw sze ai
n £ n o    i _______ _____

L eczą  rzchło i niezaw odnie najuporczyw sze astmy. 
D ostać m ożna w P aryżu  u  w ynalazcy na ulicy de la  Mon- 

n a ie  19; w W arszaw ie jedyn ie  w Składzie ' M aterjałów  
A ptecznych W go G alle’go i L udw iką Spiessa.
_ (73—0)_______________  1504 — (3735)

Pod  bardzo korzystnem i w arunkam i, są do sprzedania

m a g l e ,
p rzy  ulicy Długiej pod N r 550.

Wiadomość na miejscu.
(2 ~ 3) —5924— (.9948)

PRZYBORY 
MYŚLIWSKIE!

T o r b y ,  l t o g l ,  * p ®t o ł . V ,  
c e ,  M a n i e r k i ,  T r ą b * 4 ' ’ 
Ł a d s z t o k l ,  Siatki,, » 
b i k i  n ap ta stw o , W y b i j *  . 
k i do przybitek , M a s a j * *  
do kapiszonów , F l l n t p * ® ’ 1 
K a p i s z o n y  zwyczajne roz ’ 
G evelata A ngielskie, oraz 
Lefauchego i F lo b erta , z kulk» 

mi i śfótem , Ł a d u n k i  i P r z y b i t k i  do broni Lei 
chego w 3ch ka lib rach , K a r t u s z e  do nich ju ż  znan 
nowego zupełnie system u, o trzym ał z P aryża

Handel Leonarda Kowalewskiego,
N r 445, na K rakow skiem -Przedm ieściu, w prost b. Odwachu

______  (6 — 6) — 5558— (9372) _

Pozostawiony je s t  do sprze­
d an ia  w Składzie F o rtep ja - 
nów i P ian in  Zagranicznych 

_  L . F raen k la , przy rogu u l i ­
cy B ielańskiej i T łom ackiej N r 599AB, F o r t e p j a n  
drowy, praw ie zupełnie nowy, z F ab ry k i K rala  i Sejdlera, 
7miu oktaw ach, z B latem  m etalowym i 4m a Szprejcam i, D°" 
wego fasonu, za  bardzo p rzystępną cenę. O raz F o r t e p j®  
palisandrow y, koncertowy, z Angielską m echaniką, bard:z 
m ało używany, praw ie ja k  nowy, z jednej z pierwszej 
szej fabryki, o 7miu oktaw ach, z podwójnym Blatem  met 
lowym i 5ma Szprejcam i, najnowszej k o n strukc ji i âsoB 
z tonem  pełnym , silnym  i śpiewnym , za bardzo przystęp 4 
cenę. (2 - 3 )  — 6052—(3771)

N A  N O W O  U R Z Ą D Z O N Y

MAGAZYN STROJÓW I S U f f l  DAMSKICH
KAROLINY POGONOWSKIEJ.

Poprzednio egzystujący od la t k ilku  przy ulicy Ś  to- i 

K rzyzkiej, po zwinięciu od d. 8 L ipca  r. b n a  nowo i  

z wszelkim ulepszeniem  urządzony zosta ł, przy ulicy 
N iecałej w domu W -go Szm ideckiego pod N r 614E F.

Pow yższy m agazyn przysposobił na  obecną porę zna­
czny zap as K apeluszy w najśw ieższych fasonach i po­
dług najpierw szej mody, U branek, Czepeczków dla ka 
żdego w ieku zastosowanych, W oalek, i t. p. Również 
przyjm ują się do roboty  Suknie zwyczajne i balowe, 
Kostjom y stro jne  na  ulicę, K apelusze używ ane do 
przerob ien ia , k tó re  podług najśw ieższych żurnali 
z gustem  i akuratnośc ią  wykonywa po cenach nader 
przystępnych. P rzytem  z uprzejm ością  u p rasza  Szano­
wne damy, aby po wszelką robotę powierzoną w po­
przednim  m agazynie, do tąd  n ieodebraną, raczyły  się 

H  zgłosić n a  ulicę N iecałą.
H  (2— 3) — 6,039— (10.133)

Bona N iem ka,
średniego w ie k u , życzy umieścić się przy D zieciach tu 

w W arszaw ie, lub na  Prowincji.
A dres: Ulica E lek to ra ln a , N r 763, u Państw a W ende. 

(3 —3) — 5974— (10069)

MtMMMH WtMMf
I  PIGUŁKI SGORDIUM.

Maść doktora  A n d r e  Ł r b e l ,  a u to ra  m oncgra- 9 )  
A  fji hem oroidów, u lica de l’E chiqu ier, N r 14  w Pary- 
3? żu. K U R A C JA  R A D YKA LN A H EM O ROIDÓ W . ^  
V  Sk ład  w YYarszawie u  A. F . G A L L E . ™

(5 — 104) — 5506— (9642)
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Z początkiem roku bieżącego, urządziliśmy w nabytych przez nas posessjach Nr 2997, 
2997A i 2998, przy ulicach Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat

f a b r y k
u

jako też

M mi uttMta i QM3P3H

Zawiadamiając o tem Szanownych naszych Klientów, mamy honor donieść, iż,wyrabia­
my wszelkiego rodzaju Pługi, Wgłębiać *e, Spulclmiacze , O bs yp n iii U 
lfynielacxe< Drapacze* Brony, Walce? /nacziiiki* SieHiiilii, 
Prz.elr/ąsaczc, <« rabie, Spychacz, Maszyny «lo kopania kar­
tofli- Maneże, Młockarnie, Maszyny do wiania i czyszczenia 
zboża, Sieczkarnie, Siekacze, Szarpacze, Bozdrabiacze, * a- 
rowniki i t. d., Wagi stołowe, dziesiętne i setne*, Szały * skrzy­
nie i Szkatułki kassoweę tikucia do drzwi i okien: Maszyny 
parowe stałe i przenośnej Maszyny i Aparaty do cukrown, go­
rzelń, br©warów i kroelunalii: Transmisje, Młyny, Tartaki, 
Olejarnie i t. p., słowem wszystko co w Przemyśle i Rolnictwie praktycznie zastosowa­
ne być może. . . . ,

Wyroby swoje wykonywać będziemy podług najnowszych modeli, które w praktyce 
okazały się najskuteczniejszemi, lecz z zastosowaniem ich, do potrzeh i warunków miejsco-

^ Przy urządzeniu tej naszej nowej fabryki, sprowadziliśmy najnowszej konstrukcji i 
ulepszone machiny do obrobienia metali i drzewa, co nam ułatwia wielce dokładne, szybkie 
i stosunkowo tanie produkowanie. . , ,or

Urządziliśmy również aparaty do parowania drzewa, co daje nam możność dostar­
czania wyrobów drzewnych, dokładnie wysuszanych, które nigdy pękać ani paezyć się m

 ̂ ^ Cenniki wyrohów naszej fabryki jeszcze nie są wydrukowane, dopóki 
będą ogłoszone, sprzedawać będziemy swoje produkcje po cenach, praktyków anycn w yc
reputowanych fabrykach i składach tutejszych. . w , , , ,

Składy nasze i Bióro główne mieszczą się przy ulicy Senatorskiej, Nr 47ód, obok ko­
ścioła i naprzeciwko.

OSTROWSKI i S 14 A.

—4393— (10—10) (2197)



vm
Je s t  do sprzedania

B i u r o  A n t y k .
Ulica C hłodna, N r domu 921, m ieszkania 36 , od godziny loej 
* « n a .  ( i  — l )  — 6 i i s — (10296)

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  G ubernji R adom skiej Powiecie Opoczyńskim , we wsi 

O^onowice, o 1 '/ i  w iorsty od M iasta Powiatowego Opoczna, 
je s t do wydzierżawienia

F O L W A R K ,
n a  la t  trzy , p ro  1869/72 od Sgo M ichała r. b., m ający roz­
ległości 45 dziesiatyn (3 włóki) ornej ziem i, z bardzo dogo- 
dnem i i w dobrym  stan ie  oparkanionem i Z abudow aniam i go- 
spodarsk iem i i Domem m ieszkalnym .

Do sprzedania  zaś Inw entarz żywy i wszelkie P rz y ­
rządy  i Narzędzia rolnicze do upraw y gruntu , oraz  
M łockarn ia — W iadom ość n a  miejscu.

(2 — 3) — 6106 — (10232)

NOW O ZAŁOŻONY 
przy ulicy Św ięto-K rzykiej,
N r 1334 (nowy 2 3 ),-p raw ie  

n a  p ro st ulicy Jasne j,

M A G A Z Y N  M E B L I
4 i\  i oisznatsKieeo,

zao patrzony  je s t  w znaczny dobór różnych OTebll, po­
rządnej roboty , k tó re  sprzedaje pe cenach ja k  n a jum iarko- 
wańszych. T am że przyjm ują s ię  O bstalunki, na wszelkio 
R oboty  T a p l c e r a k l e ,  p rzerab ian ie  s ta rych  Mebli, M ate ­
raców , zak ładan ie  firanek i t. p. M agazyn ten  egzystow ał 
poprzednio na  K rakow sk iem -P rzedm ieśc iu , w domu G ro­
d zickiego._____________________ (3— 12)________— 5 9 7 9 — (9 3 1 0 )

N a rógu ulicy Zakroczym skiej i Nowego-M iasta 
w domu pod N-rem  327, są do sprzedania 
Szczenięta, z ga tunku  K ing-C harles. W iado­
mość u s tró ża  Jakóba .

(i — U __________ —6,130— (10‘294)

Jest do sprzedania,
za az z wolnej ręk i S K L E P  z w iktuałam i w korzystnem  
m iejscu. T am że Chleb parowy. W iadom ość w każdym  cza­
sie, ulica róg Ż elaznej i K rochm alnej, w domu 927. 
________  0 —3 )______________  — 6,135 — (10,301)

P rzy  p lacu  S-go A lek san d ra  obok A ptek i Nr. 10 (1739), 
je s t  do w ynajęcia, za cenę bardzo um iarkow anąą.

Sklep obszerny z Pokojem,
dużym , k tó ry  m oże być urządzonym  stosownie do życzenia wy­
najm ującego, przytem  Piwnica suoha  i K om órka n a  drzewo.

Od S-go M ichała r. b. całe 1-sze piętro złożone 2 eh 
Salonów  z balkonem , 6  Pokoi, Przedpokoju , z K uchnią 
Pokojem  dla sług i wygódką, n a  dole, dwoma Piwnicam i, d o  
k tó rych  wejście z kuchni, S ta jn ia , W ozownia i K om óra na 
drzewo, woda w iślana w domo.

T am że Pokoje kaw alerskie, po rs. 4 miesięcznie. 
B liższe  szczegóły n a  miejscu.
  (1— 3( _______ — 5,123—(10,065)

Do najęcia każdego czasn:
Siedm  pokojów z balkonem  od  ogrodu, nadto  przedpokój, 
k uchn ia  angielska, stajn ia, wozownia, dwie piwnice, gó ra

w,®sza° la  ,bielizny i p ra ln ia  w spólna. B liższa 
wiadomość u Rządcy domu przy ulicy W ieiskiei N r 1734 
nowy .6 . T am że dowiedzieć się m ożna o dwóch foka Ich! 
jed en  z nich na drągiem  p ię trze  od fron tu , sk ładający  się 
z trzech  pokojów 1 przedpokoju bez kuchni, drugi zaś 
sk ład a  się z  jednego obszernego pokoju o dwóch oknach 
n a  p a rte rze  od frontu . (6—6) —5187—(8610)

J e s t  do wynajęcia zaraz

P O K Ó ^
przy porządnej fam ilji, d la  K awalerów , ze stołem  i usługli 
pod przystępnem i w arunkam i. W iadom ość przy u lic j  T t '  
backiej pod N r 639 , na  Iszem p ię trze  od fron tu , iui° r.k*&*
N r U -  (l — i) — 6146—(10300)

Od Śeo Michała są do wynajęcia w  dom- 
N r 74-5/6, obok B an k o , przy ulicy E lek toralnej, *f 
bardzo przystępne ceny: Jed en

L O K A L ,
składający  się z 7miu Pokojów, Przedpokoju . Kuchni, SP1* 
żarn i i W ygódki.

Jed en  LOKAL: z 5ciu Pokojów, K ory tarza , Przedp0' 
koju, K uchni, Spiżarni i W ygódki.

L okale  są u rządzone z wszelkiemi możliwemi wygoda® ’’ 
woda na w szystkich piętrach i ścieki Główne 1 
boczne schody gazem oświetlone. Rozkład nader WJD 
godny

T am że są  do w ynajęcia każdego czasu, S T A J N I A  | 
W O ZO W N IA . ( 1 - 6 )  —6065 —19285/

J e s t  do wynajęcia od Igo Październ ika  r. b.,

Sklep na Skład Oleju,
r a z e m  z Naczyniami, Skrzyniami i ró ż n e m i  inne®’ 
Rekw izytam i, tu d z ie ż  2  P O K O J E  n a  2giem p i ę « ze>
z Meblami, p o d  N r 366, p rzy  u licy  K rakow sk ie -P rzed m ieśc ić - 
_____________ (2—3) . — 6075— ( 10222) '

Do wynąjęeła od Ig o  Października, lub z»ra*
przy  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia i B ednarskie j ulicy 

pod N r 2674,

SK LEP
obszerny, z W eneckiem  oknem , W ystaw ą Sklepową, Szafą 
i K ontuarem , za  Rs. 12 m iesięcznie. W razie  potrzeby mogą 
być dodane: obok Pokój o dwóch oknach, z K uchenką, Pa- 

kam erem , w su teryn ie , z bezpośredniem  wejściem.
(2—3) — 5823— (6906)

m

Dwa Pokoje (Salka z Sypialnią),
świeżo w yrestaurow ane i um eblowane z osobnym wchodź® 
do najęcia  każdego czasu d la  osób pojedynczych, u lica Se­
n a to rsk a  N r 478 obok pałacu  Prym asow skiego w oficynie 
na  iszem  piętrze . W iadom ość tam że  u  szklarza.
_________  (2—3)_____________ — 6011— (10126)

W  domu pod N r 1674 przy  ulicy A lea Belw edersba są 
do w ynajęcia od Sgo M ichała 1869 r. lu b  wcześniej:

DWA APARTAMENTY
jeden  n a  drugiem  p ię trze , sk ładający się z 11 stu  pokoi- 
kuchni, piwnicy, drw alni ze sta jn ią  i Wozownią- drugi n» 
pa rte rze , sk ładający  się z siedm iu pokoi, kuchni w su te ry  
nacb, drw alni, ze  sta jn ią  i wozownią albo bez tych 
 ( 3 - 3 )  — 5852 — (9837) ' _

S K U l
oraz m ieszkanie z: S-ch Pokoi złożone na  l-em  p ię trze  w o- 
ficyme, w dom u Nr. 489C, u lica Miodęwa, na  przeciw  Sądu 
Appellacyjnego, do wynajęcia w każdym  czasie W ia d o m o ść  
u  Rządcy domu. (1 - 8) i 6, l 2 2 - ( l o , 2 9 7 )

Pod Nr. 1,283 na Nowym-Swiecie trzeci 
dom za Izbą O brachunkow ą, od S go Mi-

jd ę t r z e o d  frontu , ^ k ł a d a ^ f  s ^ t c i u ^ o K  Z k o X
2Ł*; KSi D“ssire' K"ct“ ®r‘

U - 3 ) — 6,127— (10,302)
W Drukarni Kuijera Warszawskiego. — Za poawoleniem Cenzury Rządowej.


